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Nr. 100. 


Biuro Redakeji „Dziennika 
liezba 6 i7. 


Folskiego“, 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł, — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 


miesięcznie. i 
Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
34 zł, — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł, — 


miesięcznie 2 zł. 
Z przesyłką poenton] 
0 marek — 7 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajeacji 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Telefon Redakcji 171. 


Klęska socjalistów. 


Lwów 9. kwietnia. 

Belgijska izba deputowanych przy,ęła sto- 
sunkowo znaczną większością projekt do ustawy 
o wyborach gminnych i socjaliści pierwszą wiel- 
ką ponieśli porażkę parlamentarną Wszelkie ich 
usiłowaniu, skierowane ku obaleniu projektu, 
wniesionego przez gabinet Burleta i urzeczy: 
wistnienia zasady powszechnego głosowania także 
przy wyborach komunalnych, uznane były przez 
miarodajnych przywódców od dawna jako pozba 
wione widoków powodzenia. Przyznanie mieściło 
się w odezwie przełożeństwa partji do wszystkich 
grup, mającej na celu propagandę przeciw za- 
mierzonej reformie wyborczej. Upomnienie to, 
miasto projektowanego powszechnego bezrobocia, 
było jedynym dotychczas znanym wynikiem 
ostatnich obrad rady jeneralnej związków ro- 
botniczych, która się zebrała gwoli powzięcia 
ostatecznych uchwał w sprawie ogólnego strejku, 
który miał być ostatnią kartą w agitacji przeciw 
rządowemu projektowi reformy gminnej ordynacji 
wyborczej. | 

Tem powszechnem bezrobociem starano się 
od miesięcy straszyć rząd, parlament i vpinję 
publiczną w kraju. Na kongresie belgijskiej 
partji robotniczej, odbytym dnia 24. lutego, dano 
radzie jeneralnej nieograniczone pełnomocnictwo 
dla zorganizowania strejku i do niedawna ozna- 
czano na niezliczonych zgromadzeniach i wiecach 
socjalno demokratycznych, które się odbyły po 
całym kraju, a w szczególności w Brukseli i 
w najbliższem jej otoczeniu, strejk jeneralny jako 
główną i rozumiejącą się samo przez się akcję 
w spodziewanej walce rozstrzygującej. Widocznie 
spodziewano się po tego rodzaju manifestacji po 
dobnego skutku, jaki odniosły strejki socjalno: 
demokratyczne, demonstracje uliczne i rozruchy 
w czasie obrad nad parlamentarną reformą wy- 
borczą. Rachuba przywódców socjalno demokra- 
tycznych tym razem zawiodła. 

Rząd wczas, i ze stanowczością niezwykłą u 
ministrów belgijsk ch, zarządził; srodki ochronne 
i odporne, aby w razie strejka stłumić z całą 
energją wszelkie rozruchy i nadużycia już w za- 
rodku. Powołano pod broń poważną liczbę rezer- 
wy i tak wzmocnioną siłę zbrojną rozmieszczono 
po całym kraju. Rząd objawił stanowczą wolę 
postępowania i działania bez trwożliwego oglą- 

nia się na względy konstytucyjne. Snać pre- 
zydent ministrów pewnym był swojej silnej kle- 
rykalnej większości w izbie i w senacie, podczas 
gdy rada jeneralna partji socjalno-demokratycznej 
zdaje się nie wsadzł. w zupełności swojemi za- 


stępami, gdyż crgarizacja belgijskiej socjalnej 
demokracji nis iss; tak giing jak np. w Niem- 


Czech. Nie daje ona bynajmaiej rękojmi, że roz 
kazowi powszechnego strejku poddadzą się wszy- 
Scy robotnicy, ani też nie daje pewności, że bez- 
robocie pozo.tanie w granicach prawnych, że tlu- 
my nie dopuszcza się wykroczeń, które w danym 
razie dostarczyłyby przeciwnikom podstawy do 
drakońskich represalij. Wobec tego zatem, że 
idee socjalno demokratyczne nie zapuściły jeszcze 
w Balgji zbyt głębokich korzeni. uważano za sto- 
sowne, w kampanji przeciw gminnej ordynacji 
w: borezej zatrąbić do cedwrotu. 

W walce tej szło ni mniej ni więcej, jak o 
przewagę i władzę partji socjalno demokratycznej 
w bardzo wielkiej liczbie miast i gmin wiejskich 
w Belgji. Socjalni demokraci domagali się po- 
wszechnego, bezpośredniego i pojedynczego prawa 
głosowania. W ten sposób zarząd w miastach i 


| gminach przemysłowych byłby się dostał w ich 


ręce. Wobec tego, że kunstytucja belgijska g*a- 
Tantuje gminom bardzo obszerną autonomię, o ja 
iej my nawet pojęcia nie mamy, socjalno: 
demokratyczni burmistrzowie i rajcy miejscy by- 
liby mogli przystąpić do prawidłowego urządze” 


nia gmin według teoryj francuskich socjalistów i 


"m 


MAŁA PARAFIA. 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA. 


(Ciąg dalszy.) 


, Rzeczywiście, często się zdarzało, że udając 
8g na połów ryb. zabierał Ryszard żonę z sobą. 
odobało jej się niezmiernie, gdy mogła z wody 
wyciągać ciężką plecionkę z rzucającemi się 
W niej rybami, podobnemi do kawałków srebra. 
zisiaj jednak na wszelkie nalegania męża, Lidja 
odpowiadała niechętnie i jakby przez sen; jej za- 
1: ienione delikatne liczko wśród poduszek było 
CGaarującem, niemniej czarującym był i błysk 
Jej szaroniebieskich oczu, ukrytych pod opuszezo- 
nemi długiemi rzęsami. Na chwilę Ryszard za- 
trzymał bieg myśli z miłogcią zakochanego męża 
na tem zjawisku, gdy nagle roztargniona słu- 
żąca powtórzyła znowu: 
— A więc pani nie ma z panem? 
— Nie, dla czegoż miałaby być ze mną? 
| — Dla tego, że od samego 
zniknęła, 
— Zniknęła ? Cóż za głapstwa pleciesz! 
Starczyło mu jeszcze na tyle siły, że wszedł 
na dwa stopnie wiodące do furtki, lecz zaraz opu- 
ścił się ną kamienną ławeczkę, stojącą tuż u wej- 
ścia do alei. Niemoc ranna, zawrót głowy, które- 
go doznał na rzece, jakby się powtórzyły ze zdwo- 
joną energją. Nie będąc w stanie powiedzieć ani 
głowa, gni też zrobić jakiegokolwiek poruszenia, 


= słuchał, co mu mówiła Rozyna, zaledwie ją ro- 


nors. 


zumiejąc, 
. W parku, w ogrodzie, w baraku nad brze: 
giem, słowem wszędzie jej szukano — a teraz 


dopiero stary żebrak Jerzy, wracając z lasu, 


pprzedził ogrodnika, że jedna z, furtek wiodących 


rana gdzieś | 


Plae Marjacki 


za granicę do całych Niemiec rocznie 
wartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
rocznie 50 


| 83,000,600 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowlə 
Jedynie | wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, 
| L6i 7 w domu pana Kiselki, 
i We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam {38 rue 
de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koniu 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 
Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po I et. od wyrazu. 


Plac Mariacki 


SE > 
ARE Toaig Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 
R e i r aT 
byliby w ten sposób spróbowali położyć grunt | oszezędności zakupiła listy zastawne tych insty- | na oku te garść Polaków, którzy w interesach Istnienie dynastji przechowało w świadonześci 


pod państwo socjalistyczne — w państwie 0 
ustroju monarchiczno - konstytucyjnym. Przedło- 
żona przez ministerstwo Burleta, a przyjęta przez 


tucyj po 1h miljona z każdej, Należy 
tej sprawy ) nad] nie epuszezać z oka. 
W budżecie minisieratwa rolnictwa wynoszą 


jednak 


większość kierykalną, ustawa wyborcza kładzie | wydatki specjslnie na Galicję 1,859 869 zł. o 
swoim systemem pluralnym tym planom silną | 164.428 zł. więcej, niż prelosinowanc na rok 
zaporę. Wskutek tego systemu, punkt ciężkości | 1594 — dochody zaś z Gzleji 2.070.750 zł. o 
— mimo powszechnego głosowania -~ spoczywa | 106.610 si. eięcej W wydatkach nie połiczono 
w klasach posiadających, a w szczególności w | wydatku na acżune snbwensje rolnicze (szkoły 
posiaduczach gruntu Właściciels ziemi wśród |! rolnicze, hodesla ete) dla Galicji, te bowiem 


pewnych warunków mogą mieć nawit cztery 


nie są czobso wykazane 
głosy. Ordynacja wyborcza ustavawie dl» gło:ów 


Najważniejszą cyfrę w galicyjskim budżecie 


płuralnych wyższy cenzus w wiest.ch większych, | ministerstwa rolnictwa stanowią dobra i lasy 
amżcii w mniejszych. i zrsyzuaje prawo wybor- | rządowe — z cyfrą 1,928828 zł. dochodów, a 


cze jedynie oacbna, które skończyły trzydziesty 
rok życia. To postanowienie przyjęto do ustawy 
widocznie dlatego, bo przy ostatnich wyborach 
parlamentarnych zrobiono doświedużenie, że prze- 
ważna większość wyborców socjalistycznych re- 
krutowała się z ludzi młodych poniżej lat trzy- 
dziestu. W ten sposób spodziewa się rząd nową 
ustawą wyborczą zapewnić panowanie w gminach 
klasom zachowawczym. 

O ile to się uda, okaże doświadczenie kilku 
okręgów wyborczych. Na razie rząd to jedno po- 
kazał sucjalistom, których przywódcy w parla- 
mencio oświadczyli, że ich zastępy przeniową 
walkę na ulicę, gdyby serjo chciano urzeczywi- 
stnić rządowy projekt reformy wyborczej, —a mia- 
nowicie to, że groźba rozruchów nie skutkuje, 
jeżeli rząd wie, czego chce i gotów jest spełnić 
swój obowiązek. W danych warunkach i takie 
doświadczenie coś warte. 


1,499.360 zł. wydatków — z czystym dochodem 
przeto wynoszącym 429.468 zł., co w odniesieniu 
do 296837 hektarów powierzchni tych 
dóbr, daje 1 zł. 44 ct, czystego docho- 
du z hektara 

Do ministerstwa rolnictwa należą także spra- 
wy górnicze, W Galicji posiada skarb państwa 
tylko jedci zakład górniczy, t. j. hutę żelaza 
w Pasieczsia nabytą 1azem z kompleksem dóbr 
Nadwórnn. Huta opłaca się, daje dochodu 91.040 
zł, a czysty dochód przynosi 4379 zł. 

_ W budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
preliminowano wydatki na sadownictwo w Gali- 
cji w kwocie 4,546.600 zł. — na zakłady karne 
524 100 zł. — razem 4,870.700 zł przeciw cze- 
mu stają dochody w kwocie 229.200 zł. — a 
mianowicie dochody zakładów karnych 2 7.315 
zł., inne drobne 12.065 zł. W powyższej ogólnej 
cyfrze wydatków mieści się zł. 159.900 nadzwy- 
czajnych, a mianowicie 111900 na dokończenie 


AB me Y, e już rozpoczętych budowli, a zł. 45.000 na nowe 
Galicja w budzecie panstwa budowle sądowc w Stryju, Ottyni, Ilorodence 


i Nadwórnie. 
e rok 1895. Wreszcie na zakończenie tegorocznych ze- 
W budżecie ministerstwa handlu po wyłą- | stawień budżetowych niektóre interesujące daty, 
czenin zeń kolei państwowych — jest na Galicję 


bn. odnoszące się do etatu pensyjnego cywilnego. 
preliminowanych wydatków 3,506.8514 zł. —- | Wynosi on dla całego państwa zł. 19,349.000 — 
z tego 34294 zł, na urzędy cementnicze, a 


z tego wypada na Galicję zł. 2,804547/ czyli 
3,472.530 zł. na pocztę i telegr.f Jest w tym 7R l $ 


: ı | 145 “a całej sumy. Liczba pensjonistów w ca- 
dziale jedna rubryka dochodu, na którą także i | łem państwie wynosi 68336 osób, w Galicji 12.194 
Galicja w pewnej części się składa: czysty do- 


l 2y - | osób, czyli 178 *ję. Największa część, bo blisko 
chód obrotu pocztowej kasy oszczędności, preli- | połowa pensjonistów galicyjskich, pochodzi z ad 
minowany na rok 1895 na 828.000 zł. Jaką 


rok Ot 4 ministracji skarbowej — jest ich 5.149 osób z kwo- 
częścią przyczynia się do tego (alicja, obliczyć | tą 964966 zł pobieranych pensyj — następują 
trudno. Na jednę wszakże okoliczność warto przy | pensjoniści ministerstwa sprawiedliwości, 2420 
tej sposobności zwrócić uwagę: Według dołą | osób z kwotą zł. 686.322, ministerstwa praw we- 
czonego do preliminarza wykazu lokacji fundu- wewnętrznych 1.750 osób, 462 091 zł, — miai- 
szów pocztowej kasy oszczędności. wynosi ta | sterstwa handlu (poczta i telegraf) 887 osób, 
lokacja z końcem 1893 r. 53,861.000 zł. Z tego | 153271 zł, obrony krajowej (głównie żandarme 
było (w okrągłych cyfrach) 58,500.000 zł. renty | rja) 735 osób, zł. 193 257 — rolnictwa Gig osób, 
państwowej, zł. 7,0230 000 cezęścicwych hipote | 92613 zł. -- oświaty 551 osób Ż 1.072 zł. itd. 
cznych zapisów dłażnych (Sulinenschcine) -— | Z ogólnego wydatku wypada przeciętsie 809 zł. 
15 600.060 vóżsych papierów kolejewych — wre- | 90 et. ra głowę Tak sume ebiiezona cyfra dla 
szcie U,430.600 zł. listów zastawnych, a miano | Galicji wypada na 230 zł. 7 ct Różnica pocho 
wicie: 4020.000 zł. listów zastawnych Banku | dzi z tego, iż najwyższe kwoty pensyj wypadają 
austro węgierskiego, zł. 1,629.000 dolno austrja: | na władze 'entralne. (Now. £ef) A 
ekiego krajowego zakładu hipotecznego, 170.000 . 
zł. centralnego zakładu kredytowego ziemskiego 


„ma AO Cz m 


i — 11.000 zł. listów zastawnych ga- Ba > 
licyjskiego Banku krajowego. Na ŚL caratu. 


zł. papierów, zakupionych 
przez pocztową kasę oszczędności, 
jest 11000 papierów galicyjskich. Jest 
to stan rzeczy niewłaśeiwy i niesłusznie krzy- 
wdzący nasze krajowe instytucje. Galicja swoją 
poważną część składa do pocztowej kasy 0szczę- 
dności i przyczynia się także do czystych jej 
zysków, które wpływają do kasy państwa — 
ma więe wszelkie prawo do żądania, 
ażeby jej niewątpliwie dobre i pe- 
wne walory pupilarne nie były przez | 
ten zakład zaniedbane. Słusznie przeto | 
postąpiły nasze obie instytucje krajowe, tj. Bank | gą; dla kraja nadwiślańskiego w stosunkach w 
krajowy i Towarzystwo kredytowe ziemskie, iż | granicach warszawskiego jensrał gubernatorstwa 
w roku zeszłym poczyniły we właściwem micj- | nie jest to nowością, gdyż od czasu założenia 
scu przedstawienia i starania w tej sprawie, telegrafu depesze przyjmowane i wysyłane są w 
które odniosły ten skutek, że pocztowa kasa | języku polskim. Wobec tego rozporządzenie to ma 


„W niektórych gazetach ogłoszono rozpo- 
rządzenie — piszą diosk. Wied. — że odtąd 
wszystkie stacje telegraficzne Królestwa Polskie- 
go maą przyjmować depesze w języku polskim, 
tak w wewnętrznej komunikacji w Królestwie, 
jakoteż i do Petersburga. Rozporządzenie moty- 
wowanem jest tem, że departament poczt pragnie 
zapewnić publiczności jak najwięcej wygód w sto- 
sunkach wzajemnych. Pytanie, jakiej publiczno- 
ści — petersburskiej, czy też mieszkającej w kra- 
ju nadwiślańskim? Dla społeczeństwa petersbur- 
skiego nie przedstawia to najmniejszego iatere 


do lasn, stoi otworem i oddał jakąs kartkę star- | Ołomuńcu, a kończąc na moim biednym ojcn, 
szej pani Fónigan. Zresztą, otóż i ona, sama pa- | jenerale, komendancie trzeciego korpusu, którego 
ni Fćnigan.. być może, że ma już jakie wia- | w czterdziestym roku życia raził paraliż, moi 
ńomości. i „ | sławni przodkowie nie pozostawili dla mnie ani 
Matka Ryszarda, wysoka i tęga kobieta | jednego odznaczenia, któregoby pragoąć mogła 
z odkrytą głową i gładko przyczesanemi a ra- | moja miłość własna. Sżjąsą na śrołku na- 
czej ściągniętemi z wierzchu włosami, czaraemi | szego paradnego salonu na ulicy Chanelle 
jak heban, posuwała się aleją, a w ślad za nią, | wielka waza, w którą składamy wszystkie na- 
ustępując jedne drugim, rysowały się na piasku | sze familijne ordery, napełniona jest nimi do 
to ciemne, to znowu jaśniejsze plamy. Z jej pręd- ! samego wierzchu. Cóż w takim wypadku robić? 
kiego kroku można się była domyśleć, że jnż , Nic — a do tego mam szczególniejszą skłon- 
o czemś wie i że jest wściekłą. Ryszard starał | ność. 
się podnieść i iść na jej spotkanie, lecz jakby Mam lat ośmnaście, jestem jedynakiem i 
przygwożdzony do ławki mógł tylko wytężyć ku ' spadkobiercą sławnego nazwiska, ogromnego ma- 
niej wzrok i przemówić tym glosem, jakim prze- ' jątku i według wszelkiego prawdopodobieństwa 
mawiał, gdy był jeszcze maleńkim, zupełnie ma- | kiepskiego zdrowia mojego papy — i oto rozum 
leńkim chłopczykiem : Mra dyktuje mi, że powinienem jak najwcześniej za- 
— Lidja? Mamo, gdzie Lidja ? 4. 7 cząć rozkoszować się tem, co jest dobrego w ży- 
Ostro, prawie tryumfująco odpowiedziała mu | ciu. Właśnie zaczynam. | 
Z dwóch tajemniczych listów, które widzia- 


matka : 

— Żona twoja uciekła, moje dziecko, i jest | łeś, gdym je pewnego poranku pisał na lekeji 
to jedyn: przyjemność, jaką nam mogła zrobić. | trygonometrji, jeden był adresowany do kapitana 
ciekła... Nuitte w Kardifis. Naznaczyłem ma spotkanie w 
-— I nie sama, naturalnie... maleńkiej przystani Cassy przy ujściu Rodanu, 
z kim... nie, ty zgadnij l.. na jego jachcie „Czerwono- Ntebicsko Biały”, z 
Zamiast jednak zgadywać, Ryszard wydał | załogą składającą się z ośmiu majtków, kucha 
słaby jęk, drgnął na całem ciele i upadł na | rze, iokaja — wszystko to za dziesięć tysięcy 

ławkę; głowa mu zwisła, a ręce bezwładnie | franków na miesiąc. 
upuszezone dotykały piasku, którym była wysy- W drugim liście uprzedzałem osobę, która 
pana alea ma mi towarzyszyć w tej wycieczce, gdyż bez 
trudu chyba zrozumiesz, że wypływam na mo- 
rze. nie Sam jeden. Damy tej nie znasz, co naj- 
mniej nie figuruje ona w tej szkatułce, w której 
często grzebaliśmy obydwaj, przebierając listy 
i fotografje moich „ideałów.* Mogę ci powiedzieć, 
że jest ona zamężną, naszą sąsiadką, mieszkają- 
cą naprzeciwka Grosbourg po tamtej stronie Be- 
kwany. Ma zaledwie lat trzydzieści wielkie, ja- 
sne, wiecznie w dół spuszczone oczy, które 
w chwilach, gdy je wznosi, nadają jej twarzy 
jąc od mojego pradziadka, Karola d Auvergne, | jakiś odblask perłowy; jest skromną, ma ręce 
który za czasów pierwszego cesarstwa został | białe, duże, z palcami długiemi jak u pianistki; 
marszałkiem, księciem Alcantara i księciem na | nosi staromodne mitynki. Dzieci nie ma, mąż 


No, 


zgadnij 


II. 
Z dziennika księcia. 
G. W. J. Vullongue 
gimnazjum św. Stanisława w Paryżu 
Grosbourg d. 6. lipca 1580 r. 

Dzisiaj rano, mój drogi Vallongue, i w na- 
stępnych dniach miejsce moje w klasie będzie 
postem. Naturalnie, zrzekam się szkoły w Saint- 
Cyr, wyrzekam się sławy wojenrej, w którą 
nasz ród zdaje się jest dość bogatym. Zaczyna- 


Sa R A TONA 


jest złym doradcą i przy wiecznem wpatrywa- 


narodu tradycję praw zwierzchuiczych mika i 
wszelkie starania siogunów o zatarsie tej tra 
cji były bezskuteczne. Już w w. XVIL ks 
Mito i jego współpracownicy w wydewiict ai 
„Dzieje Japonji* stwierdzeń z dą alanos 
ścią, że mikauo jest jedypjin wiaccą jr 
tym, siegun zaś uzurpatorew. Densi: naici 


znajdują się w Petersburgu i pragną się prędko 
porozumieć ze swcimi. Powstaje nowa kwestja: 
czy potrzebnem jest dla tych niewielu Polaków 
takie ustępstwo? Sądzimy, że nie. W ostatnich 
latach dwudziestu pięciu w ogóle, a w ostatnich 
dziesięciu w szczególności, rozpowszechnienie się 
języka rosyjskiego wśród ludności polskiej przy- 


brało wielkie rozmiary, Nie mówiąc już o lu- | ne myślą przywrócenia wiedz; 

dziach inteligentnych, ktśrzy co najmniej ukoń- | się odtąd w Japonji, książąta © 6 ui «zs 
czyli szkołę średnią, i kupeach, możemy śmiało | nawet zbrojno przeciwne > 
powiedzieć, że każdy rzemieślnik i robotnik ro- | kraju coraz głeśniej rczbrzimow: i 


zumie i mówi po rosyjsku, wszyscy dorożkarze 
mówią po rosyjsku; nie mówi tylko tea, kto nie 
chce, lub nie ma praktyki, a takich bardzo 
mało, 

Polacy, przebywający w Petersburgu bez- 
warunkowo wszyscy mówią po rosyjsku i tru- 
dnem to dla nich nie jest napisać depeszę po ro- 
syjsku. Ci Polacy, którzy mają stosunki handlo- 
we z rosyjskicmi firmami i ajentami, także tego 
ustępstwa nie potrzebują. Jednem słowem jest 
ono zbytecznem zupełnie. Naturalnie, niezadłu- 
go pojawi się masa depesz po polsku, Polacy 
będą próbowali posyłać polskie depesze nawet 
do firm rosyjskich, będą unikali języka rosyj- 
skiego, jakfgo unikają dotąd, gdzie tylko mogą. 
Wszyscy Rosjanie pamiętają zeznania po polsku 
w sądzie profesora, wykładającego w języku ro- 
syjskim, który postępek swój motywował tem, iż 
ma prawo w sądzie posługiwania się tłumaczem. 

Czy nie jest to krok w tył w interesach 
sprawy rosyjskiej na kresach polskich? Teraz 
np. petenci zaczynają najpierw mówić po polsku, 
potem po francusku, a następnie dopiero po ro- 
syjsku. Po takiem nstępstwie w depeszach, bę- 
dą się domagać ustępstw i na innych polach. 
Grnzini, Łotysze, Tatarzy telegrafują po rosyjsku, 
chociaż mówią swoim własnym językiem. Dla- 
czegóż dla Polaków ma być wyjątek, dlaczego 
tworzyć im grunt i podstawę do se paratyzmu ?“ 
Ładna cywilizacja i sprawiedliwość niema co mówić, 


władzy nieprawowitej. bkazaiu 
ców było powodem, który przys, 
siogunów i przywrócił mikadów) pirarone poy 
zwierzehnicze. Od początiu w NVii, 
wygnano z Japonji lub wymordowano wszystk h 
chrześcjan, kraj ten odosobnił się od ressry 
świata na całe dwa stulecia, dopiero bowiem w 
roku 1855 zawarto ze Stanann Zjednoczonej 
pierwszy traktat handlowy. W ślad zatem do 
brzegów Japonji przybiły statki angiciskio i bo- 
lenderskie i rząd sioguna pod nae:skiem wypad- 
ków zawarł z cudzoziemcami umowy bez żadne- 
go udziału mikada. Niechęć do cudzoziemców 
przyczyniła się wielce do upadku rządów siogu- 
na, którego zaczęto wręcz oskarżać o samowolę, 
o uzurpację praw zwierzchnicych. W roku 1567 
godność sioguna została urzędownie zniesiona. 
W roku tym wstąpił na tron obecnie panu- 
jący cesarz Mutso-Chito, którego pano- 
wanie zowie się urzędownie w Japonji „erą rzą- 
dów świetnych* i odpowiada w zupełności temu 
chwalebnemu określeniu. 

I stała się rzecz dziwna. Wszczęta pod ha- 
słem niechęci do cudzoziemców i wyłączniści 
Japonii walka z siogunami, stała się początkiem 
nowej ery, reform na wzór zachodni przeprowa- 
dzonych i odrodzenia kraju w duchu cywilizacji 
europejskiej. Przypisać to należy w pierwszym 
rzędzie głębokiemu wstrząśnięciu, jakiego do- 
znał kraj w czasie zamieszek kilkuletnich. Za- 
chwiał się i upadł w końcu ustrój feudalny, na 
widownię działalności publicznej wystąpili sa- 
murajowie — szlachta, żywioł ruchliwy, 
dzielay, zdolny i wykształcony przez styczność 
z cudzoziemcami w kraju i za granicą. Kiasa 
samurajów wydała liczny szereg inężów, którzy, 
stanąwszy n steru nawy państwowej, skierowali 
ją na nową drogę. Wspomnimy ludzi takiej 
miary, jak Okubo, Kido, Goto, Itahak:, Iwakura, 
Ito, nie odznaczejących się może genjal nością, 
ale wytrwałych, pewnych siebie mężew stanu, 
kroczących zgodnie i bez wytchnienia w «bra- 
nym kierunku. Inny szlachcie japońsii, lukusa- 
wa, atał się teoretykiem reftrmy, szerząć w wie 
zhezonych książkach, broszarach i pistiach C2: 
pejskie 1dee cywilizcyjne. Juz za długie lata 
przed reformą Japonja posiadało zastęp społe- 
czeństwa dojrzały, odczuwający 1 rozusik jący 
potrzebę oduowienia przesiarzaiego ustroju pel- 
tycznego. Ukazanie sią cudzozieiiców 1 samc- 
wała siogani były to tylko bliższe powody. nie 
zaś głębsze przyczyny, które spowed 
stanie ery odrodzenia. Już 
w pałacu sioguna w Kjoto 


za 
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Ze współczesnej Japonii. 

Krwawy dramat, który od 6 miesięcy z górą 
rozgiywa się na dalekim Wschodzie — nad 
brzegami Oceanu spokojnego — trzyma na uwięzi 
uwagę Europy, ponieważ wydobywa istotnie co- 
raz to nowe szczegóły na jaw o tym na pół- 
Jegendowym jeszcze świecie staruszki Azji. Prze- 
dewszystkiem okazało się z niego dowodnie ol- 
»rzymie znaczenie cywilizacji europej- 
skiej i jej przewaga nieodparta, ilekroć ona ze- 
trzeć się nms z ciemnota i zacoiauiem barba- 
rzyńskiem. Maleńka w portwnujn z kolosem 
chińskim Japonia. dzięki ostatniemu trzydzie- 
stolceeiu, które poświęcił: dla swego odrodze- 
nia, formaluie rozgromiła w ciągu półrocza kil- 
kusetmiljunowe Chiny i jeżeli intrygi europejskie 
w ostatniej chwili nie staną na przeszkodzie, 
w stolicy bogdychanów podyktuje mikado wa 
runki pokoju „synowi słońca”. 

Czem jest ta Japonja, o której przed laty 
dwudziestu nauczyciele geografji opowiadali nam, 
jako o państwie barbarzyńskiem, którem rządzi 
władca duchowny mikado i władca świecki 
siogun? (ostatni w owych czasach naszych 
szkolnych istniał jaż tylko w wyobraźni autorów 
podręczników). Faktem jest wszakże, iż przed 
kilka wiekami niedołężni cesarze japońscy, ci 
Merowingowie Wschodu, pozbyli się kłopotów | 
rządzenia, przelawszy władzę świecką na swych 
„majordomów* zwanych w Japonji siogunami. 
Ostatni nie zdetronizowali jednak monarchów — 
roztoczyli tylko nad nimi opiekę i kontrolę, o 
tyle ścisłą, że mikado przestał być widzialnym, 
stał się półbożkiem bezczynnym i bezwładuym, 
sioganowie zaś panowali nad krajem, o ile wła- 
dza ich nie stawała w przeciwieństwie do władzy 
„dajmio*, książąt ndzielnych, wasalów cesarstwa. 


ZASISAEY 
rada stanu, młodziutki cesarz iiutso-Chit 


Wy- 
powiedział głośno mowę o zamiarze nadaiia 
krajowi prawa udziału doradezego w pracach 
ustawodawczych. Wkrótce potem cesarz prze- 
niósł się do Jeddo, dawnej rezydencji sioguna, 
która otrzymała nową nazwę Tokio. W roku 
1870 powstała zorganizowaną na wzór europej- 
ski armja i utworzono nowe sądy. W roku 
1871 zaczęto bić monetę na wzór «uropejski, w 
roku zaś następnym ukazały się pieniądze pa- 
pierowe i powstawać zaczęły instytucje bankowe. 
Jednocześnie wprowadzono w użycie kalendarz 
europejski i zaczęto budować drogi żelazne. 
W r. 1875 nastąpiła reforma sądów, zakończona 
w roku 1880. Znawcy ustawodawstwa sądowego 
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nym dramacie, który się rozegrał pomiędzy tym 
dzielnym kaleką a mną, w czasie mojego pobytu 
w zamku. 

Ach, Vallongue, o czem ja nie myślałem 
w Grosbourgu, włócząc się wieczorami samotnie 


ubóstwia ją i cieszy się szacunkiem całej okoli- 
cy. Napisałem do niej jedynie: „przyjeżdżaj !* 
— odpowiedziała mi: „biegnę !“ Porzuciła wszy- 
stko, męża, dom, rodzinę, aby się udać w po- 
dróż morską z takim młodym i tak mało budzą- 


cym zaufanie towarzyszem, jak twój przyja- | po parku lub po tarasie nad brzegiem rzeki! 
ciel. Nie mówiłemże ci, że kobiety, to dziwne W pipat w oczy zajrzałem wtedy życiu, innym 
istoty ? ! ludziom i samemu sobie, najwięcej skomplikowa- 


Co do mnie, to nie chełpię się tą kobietą 
więcej, niż jakąkolwiek inną; zanadto kocham 
wszystki: kobiety, aby którejkolwiek z nich odda- 
wać pierwszeństwo. Niech tylko rozgryzę jaki 
smaczny, rozpływający się w ustach cukie- 
rek, gdy natychmiast budzi się u mnie pragnie- 
nie wyplunąć go i przeszukać całe pudełeczko 
w nadziei odszukania nareszcie cukierka z tym 
delikatnym smakiem, o który tak się dobijam. 
Złóż mi na teraz życzenie lepszego powodzenia, 
mój drogi Vallongue. 

W chwili, gdy otrzymasz ten list, będę już 
na pełnem morzu pędził całą siłą wszystkich ża- 
gli, a przekleństwa moich rodziców będą przera- 
żać nawet same niebiosa! Tem gorzej! Sami | 
chcieli tego, co się stało Gdyby zamiast trzy- 
mania mnie w zamknięciu, najpierw w Grosbourg 
a potem w gimnazjum, byli zostawili mi zupełną 
swobodę działania w Paryżu, to z pewnością nie 
byłoby tej nagłej potrzeby ucieczki. Księżna je- 
dnak, matka moja, jest wcale zadowoloną, że 
może się znajdować zdala od swoich mężczyzn, 
jak nas nazywa, Uważała za rzecz bardzo do- 
wcipną zmusić mnie do pracy i do rozsądku, 
zrobiwszy ze mnie siostrę miłosierdzia przy je: 
nerale. Nie pomyślała o tem, że samotność 


nemu ze wszystkich ! Rezultatem tych wszystkich 
badań i doviekań było odkrycie, że w moich la- 
tach ośmnastu jestem już stary, że wszystko mi 
się sprzykrzyło, że nie mam żadnej ambicji, ni- 
czego nie koch:m, nie mnie nie zajmuje, już na- 
przód odgaduję koniec każdej rozkoszy, zabawy .. 

laczego jestem takim? Zkąd nabrałem te- 
go przedwczesnego doświadczenia, tego wstrętu 
do wszystkiego, z jakiej przyczyny pojawiły się 
zmarszczki starości, które czuję da samych koń 
czyn palców? Może to właściwem jest 1mojeicn 
pokoleniu, tym, których przezwaso „dziećmi 
podboju,* dla tego, że urodzili się około roku 
wojny i najazdu, a może to tylko osobisty przy- 
miot mojego rodu starego gruntu. wyuisżczonego 
wielką, za wielką ilością obtitych urodzajów, któ 
ry teraz potrzebuje dłuższego wytehuięcia? Pal 
djabli! Kłopoty tego dłuższego wytehnięcia jaz 
ja biorę na siebie. 

I oto przedewszystkiem, pozieważ kobieta : 
jacht mojem zdaniem są jedynemi zazdrości go- 
dnemi rozrywkami, przeto na szeroką skalę cuve 
nżyć jednego i drugiego. Do tej pory w ebara- 
kterze kochanka j majtka puszezałem się tylko 
na próbne doświadczenia; tym razem ud. sę 
w daleką żeglugę, a jeżeli woje wynurzenia in- 
teresują cię, mój drogi Vallongue obowiącuję się 
specjalnie dla ciebie prowadzić najprawdaiwszy 
dziennik lub morską kronikę podróży i przygód 
dusży, którą książę-jenerał, mój papa, nazywa 
„ciemną i niebezpieczną jak nocna potyczka * 

Książę Karol Aleksy na Ołomuńcu; 
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niu się w pagórki Uzelles z ich małym białym 
murowanym kościółkiem i dzwonnicą, w której 
gnieżdżą się wszystkie lesne ptaszki, — mogą 
w mojej głowie powstać melancholijne rozmyśla- 
nia i pragnienie wolności i przestrzeni. Co się 
tyczy jenerała. to zamknąwszy mnie w gimna- 
zjum, zmusił mnie do ostatecznego zdecydowania 
się na ncieczkę. Kiedyś opowiem ci o rodzin- 
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twierdzą, że japońskie nrzędy sądowe i proce- 
dura cywilna i karna odznaczają się wielu za- 
letami i zasługują na uwagę prawników euro- 
pejskich. W roku 1876 otwarto w Tokio pier- 
wszą wystawą krsjową rolniczą i przemysłową ; 
powtarzające się od tego cza-u wystawy stwier- 
dzają znaczne postępy, jakie czyni Japoaja nie- 
mai z każdym rokiem. W ogólności Japończycy 


przystosowywania się do nowych warunków ido 
przyswsjania sobie zdobyczy cywilizacyjnych 
Zachodu. s r 
Ciekawym pod tym względem jest przebieg 
reform pohtycznych w Japonii, zakończonych 
ogłoszeniem konstytucji w r. 1889. Na 20 lat 
przedtem, w r. 1869, zwołano do Tekio przed 
stawicieli księstw, którzy nazwali siebie „izbą 
gmin“. Izba to była wyjątkowa, wszelkie bo 
wiem wnioski rządowe, dotyczące jakichkolwiek 
reform, przepadały odrazu, bez dyskusji, niemal 
jednogłośnie. Izbę, oczywiście, rozwiązano na 
zawsze, myśli wszakże zasadniczej, wypowie- 
dzianej w mowie cesarskiej, o której wspomnie: 
liśmy wyżej, nie zarzucono wcale. W r. 187% 
ogłoszono manifest cesarski, ustanawiający wyż: 
szą instytncję doradczą ustawodawczą, t. zw. 
Hero in, czyli senat, i zwołujący „rady urzędni- 
ków lokainych*, w celu, jak głosi manifest: 
„ażeby poznać potrzeby narodu, zapewnić do- 
brobyt społeczeństwu i stopniowo nadać naro- 
dowi konstytucyjną formę rządu. W r. 1875 
zwołano t. zw. parlamenty lokalne, rodzaj sej- 
mików prowincjonalnych, którym nadano jeszcze 
prawo polityczne i pozwolono wzywać rząd do 
wszelkich reform, jakich potrzeby ludności miej- 
scowej wymagaćby mogły. Działalność sejmów 
wykazała, że w ciągu lat dzięsięciu społeczeń: 
stwo japońskie uczyniło wszelkie postępy. Dzięki 
zarządzeniom władz, szczególniej zamordowanego 
w roku 1878 ministra Okabo i ruchliwej agi- 
tacji żywiołów postępowych, znikł niemal do- 
Bzczętnie ustrój feudalny kraju, na czele zaś spo- 
łeczeństwa stanął liczny zastęp szlachty japoń- 
skiej. Samurajowie odznaczają się wszędzie, na 
urzędach, w prasie, w przemyśle i dekrety ce 
sarskie 1881 roku, w uznaniu zasług stanu szla- 
checkiego, wynoszą trzysta przeszło jego] przed- 
stawicieli do godności książąt, hvabiów, margra- 
biów i baronów, stanowiących dzś skład osobi- 
sty izby wyższej pirlameutu japońskiego. Jeden 
z ministrów, szlachcie Okuma, już w r. 1880 
złożył do nznania cesarza wniosek, dotyczący 
bezawłocznego wprowadzenia rządów parlamen- 
tarnych Cessrz nie podzielił wszakże zdania p 
Okuma i sądził, że wypada uprzednio zbadać 
bliżej ustrój państw europejskich, następnie zaś 
dopiero ułożyć projekt ustaw zasadniczych, od- 
powiadających potrzebom i tradycjom kraju i 
życzeniom narodu. Do Europy wysłano hr. Ito, 
dzisiejszego prezesa ministrów japońskich, który 
powrócił w roku 1884. Wkrótce rząd przystą- 
pił do opracowania projektu konstytucji, w r oku 
zań 1889 manifest cesarski ogłosił 
nadanie krajowi rządów konstytu- 


cyjnych i zwołał pierwszy parla- 
ment japoński na dzień %7. listo- 
pada 1890 r. 


Konstytacja japońska zawiera 66 artykułów, 
z których pierwszy głosi, że osoba mikada jest 
„świętą” i nietykalną, że w cesarzu spoczywa 
w pełni władza awierzchnicza, która objawia się 
zgodnie z orzeczeniami ustawy konstytacyjnej. 
Parlament japoński składa się z dwóch izb: niż- 
szej — posłów — i wyższej — parów. Ministro- 
wie są odpowiedzialni wobec cesarza, nie zaś 
wobec parlamentu. Budżet państwa podlega roz- 
poznaniu parlamentu; wszakże wydatki stałe, do- 
tyczące listy cywilnej, armji, utrzymania urzędów 
i urzędników w istniejącej organizacji, nie mogą 
ulegać zmniejszeniu bez zgody na to rządu. 
Ustawa zasadnicza zapewnia Japończykom wol- 
ność osobistą, wolność zgromadzeń i stowarzy- 
szeń, prasy i wyznania. Sędziowie cieszą Eig 
przywilejem niezależności i nieusuwalności, z 
wyjątkiem wypadku dokonanej zbrodni, lub wy- 
stępku 
Ogół ludneści zrozumiał zalety nowego sy- 
stemu rządzenia, z którym 1dą w parze ład, po- 
rządek i szacunek dla prawa. Obciążony poda- 
tkami lud rolny wie dziś, że nikt zeń nie ścią- 
gnie więcej, niż ckreśliła ustawa, że żaden książę 
udzielany, ani żaden z jego satelitów, nie pozbawi 
włościanina kawałka ciężko zapracowanego 
chleba. Rozwinięte z dawna wśród ludu japoń- 
skiego poczucie czci osobistej łatwo przerodziło 
się w poczucie prawa i — 'ak twierdzą 'nawcy 
bezstronni stosunków japońskich — ogół ladno- 
ści państwa „wschodzącego słoń:a* przyjmuje z 
całą świadomością i zadowoleniem następujące 
w bliskich odstępach czasu reformy. Powstanie 
olbrzymiej ilości szkół, mnożenie się szybkie 
pism perjodycznych, wzbogacająca się wciąż li- 
teratura naukowa i nadobna, tłumaczona i orygi 
nałna — wszystko to świadczy, że lud japoński 
RPW 


1859 — 1863. 
WSPOMNIENIA 4 ŁAWY SZKOLNEJ. 
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„Die Nasenlaute a und e mit Strich (a, 6) 
werden im Polnischen wie gedehntes on und en 
auzgesprochen*. W ten sposób uczono polską 
młodzież w gimnazjach galicyjskich zasad języka 
macierzystego i polskiej gramatyki, według nie- 
mieckiege podręcznika jakiegoś E. v. Pohl p. t. 
Polnische Grammatik, für Deutsche, zum Selbst- 
unterrichte der polnischen Sprache“. 

Jeden z najzdolaiejszych filologów, badacz 
jęsyka polskiego i autor wielu dzieł o jezyku 
staropolskim, czcigodny profesor Bronisław Trza- 


skowski, musiał wykładać Polakom w gimna- 
zjam św. Anny w Krakowie naukę języka pol- 
skiego po niemiecku. Do takich absurdów 
doprowadzał terrorystyczny system germaniza- 
cyjny w szóstym dziesiątka XIX. stulecia. Żaków 
w szkołach ludowych zmuszano cielesnemi ka- 
rami do używania między sobą języka niemie- 
ckiego, zaprowadzono Strafbuchy, osła wywalo- 
wanego na tabliczce zawieszano ośm'o lertnicmu 
dzieciakowi na piersiach za używanie w szkole 
języka polski go, wszczepiano w młode umysły 
wstrętne denuncjatorstwo i domoralizowano mło 
dzież na każdym kroko. 

I to miało się nazywać ulepszonym syste- 
mem edukacyjnym! 

Taki stan rzeczy zastałem w roku 1855, | 
kończąc czwartą klasę normalną. i 


| name O a a ZEW n ZN LA 


IRE” Krem orjentalny biały, ZEG 


1 zł, cielisto-różowy dla blondynek i cieliato-żółiawy dla szatynek zł. 1-20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność, Twarz dziubata i piegewata 
zostanie całkiem odźówieżoną i odmłodzoną. 


wykazują niesłychanie rozwiniętą zdolność do 
| 
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wzrasta umy.łowo i chętnie wstępuje w ślady 
klas wyższych, które czynny udział wzięły w 
odrodzeniu kraju. Parlament japoński nie zawsze 
wykazywał zdolność do pracy organicznej i nie- 
raz trawił czas na bezowocnych walkach stron 
nictw. Od czasu swego istnienia rozwiązany był 
aż pięć razy, po raz ostatni w maja 1894 roku, 
przed wybuchem wojny koreańskiej. Zwołana 
obecnie w składzie odnowionym izba posłów wy- 
kazała atoli znacznie więcej od swych poprze 
dniczek taktu i rozwagi politycznej. 


Galicyjski Bask kredytowy. 

(m.) Dwudzieste drugie mwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów gal. Banku kredy- 
towego, w zastępstwie chorego prezesa rady nad- 
zorczej ks. Adama Sapiehy, zagaił wczoraj 
o godzinie 12. w południe wiceprezes poseł dr. 
Gros w obecności komisarza rządowego radcy dr. 
Emila Zubrzyckiego. Następnie dyrektor dr. 
Marchwieki przedstawił sprawozdanie z czynno: 
ści i przedłożenie z rachunków za r. 1894. 

Zamknięcie rachunkowe z roku ubiegłego 
wykazuje zupełnie zadowalniające rezultaty — 
co tem bardziej zasługuje na uwagę, że wynik 
ten zawdzięczyć należy jedynie i wyłącznie bie 
żącemu interesowi bankowemu, który mimo z 
dniem każdym wzrastającej konkurencji 
dzięki stałej klienteli, ciągle na tej samej utrzy: 
muje się wysokości. 

Przedłożony bilans nie obejmuje zysków z 
przeprowadzonej w roku 1893 konwersji 4'/,°/ 
listów zastawnych na 4'/, — Bank bowiem jest 
umową zawartą wspólnie z Bankiem dla 
krajćw koronnych, obowiązany do nabywania 
wszystkich 4°% listów zastawnych, jakie gal. 
Towarz. kredytowe po koniec roku 1897  emito- 
wać będzie, — toteż uważa rada zawiadowcza za 
wskazane, zyski te trzymać jako rezerwę całego 
interesu, którego rachunek właściwie dopiero z 
końcem r. 1897 zamknięty zostanie. Obecnie 
może rada zawiadowcza jedynie podać do wia- 
domości, że jakkolwiek ilość wydanych po ko- 
niec 1894 roku przez Towarzystwo kredytowe 
ziemskie 44, listów zast.wnych przewyższyła o 
wiele kwotę przewidywaną — mimo stagnacji 
jaka w większej części r. 1594 w sprzedaży 
papierów lokacyjnych panowała — prawie wszy- 
stkie objęte 4°/, listy zastawue w ostatnich mie- 
siącach r. z. i w dwóch pierwszych miesiącach 
r. b. wysprzedane zostały. 

W interesie kopalń borysławskich żadna 
nowa nie zaszła zmiana; przeciętne ceny sprze- 
daży wosku wskutek konkurencji były nizsze, 
jak w roku 1898 Okoliczność ta spowodowała 
Bank do wzięcia inicjatywy w przeprowadzeniu 
pewnego porozumienia się producentów, aby 
usprawiedliwione potrzebą konsumentów ceny 
utrwalone zostały. Jest nadzieja, że usiłowania 
w tym kierunku do spodziewanego doprowadzą 
rezultatu i przyczynią się do podniesienia wię- 
kszej jeszcze rentowności kopalń borysławskich. 

Ostateczny wynik rachunkowy za rok 1894 
przedstawia zysk w kwocie 151.940 zł. 07 ct. 

W dalszym ciągu dr T. Semilski przed- 
stawił sprawozdanie wydziału rewizyjnego i pc- 
stawił wniosek udzielenia dyrekcji absolutorjnm. 
Wniosek ten jednogłośnie przyjęto, poczem dy- 
rektor p Krzyżanowski przedłożył uchwa- 
ły rady zawiadowczej względem podziału czy- 
stego zyska. 

Nadwyżka zysku, według zamknięcia ra- 
chunków, wyhosi zł. 151.940 ct. 07, z których 
w myś! $ 47. statutu przedewszystkiem wydzie 
lić należy 6 procent ed kapituła, to jest po 10 
zł. od 5000 skcyj kwetę 50.009 zł, która 
w myśl uchwały rady zawiadowczej wypłacona 
już została akcjonarjuszom za kupon styczniowy 
1895 r. Pozostaje 101.940 zł. 07 ct. Odtrąci 
wszy przeniesienie zysku z r. 1593 8684 zł, 
pozostaje do dalszego rozdziału 98.306 zł. 07 et. 

Co do użycia tej kwoty proponuje rada nad- 
zorcza wypłacić w myśl $ 47. statntu: 10 proc. 
tantjemy radzie zawiadowczej 9.830 zł. 60 ct, 
5 proc. tantjemy radzie wykonawczej 4915 zł. 
30 ct, b proc, tantjemy dla urzędników 4 915 zł. 
39 ct, a z pozostałych 18.644 zł. 87 ct z doli- 
czeniem zysku przeniesionego z r. 1893 3.634 zł. 
czyli łącznie 82278 zł. 87 ct.. przeznaczyć jako 
gnperdywidendę po 5 zł. od 5000 akeyi, t. j. 
25000 zł, przenieść na rachunek rezerwy nad 
zwyczajnej 500600 zł, przeznaczyć na fundnsz 
umorzenia gmachu bankowego 5000 zł., tj razem 
80.000 zł., zaś pozostałe 2278 zł. 87 ct prze 
nieść na rachunek zysku z roku 1895. 

Proponowana obecnie superdywidenda po 5 
zł. łącznie z wypłaconemi w styczniu 10 zł. 
przedstawia roczny dochód od akcji Banka po 
15 zł., czyli 1'/, procent od sta. 

Wnioski te uchwalono bez dyskusji. 

W końcu przystąpiono do wyborów. - Do 
rady zawiadowczej wybrani zostali pononnie pp. 


Nie mogę tutaj pominąć nader ciekawego 


epizodu z tego właśnie czasu, w którym ukoń- | 


czyłem szkołę ludową. 

Rząd austrjacki zająwszy Kraków wcielił 
dawne „wolne miasto* do swej monarchji 
i wziął się od razu do zgermanizowania na 
wskróś polskiego społeczeństwa, a wprowa- 
dziwszy niemiecki język we wszystkich dyka. 
sterjach, skierował główną uwagę na szkoły. 


Dawnych nauczycieli z czasów wolnego mia- | 
się samo przez się, że hymn ten pochwalny mu 


sta usunięto, a na ich miejsce sprowadzono no 
wych, przyjętych na etat urzędników państwo- 
wych. Nakazano im nosić mundury austrjackie 
i zakreślono plan nauki z wybitną cechą germa 
nizacyjną. Otóż w owych czasach obchodzono 
z polesenia rządu ksżdoczesne zamknięcie roku 
szkolnego z wielką paradą i wystawą. — Tak 
zwane klasyfikacje oabywały się w Krakowie 
w obszernych korytarzach spalonego klasztoru 
Franciszkańskiego, dokąd prowadzono kilkuset 
uczniów ze szkoły św. Barbary. Ustawieni czwór- 
kami maszerowali uczniowie ze sztandarami i pod 
komendą nauczycieli, przybranych w paradne 
mundury, przy szpadach u boku a z pierogami 
na głowach — przez Mały rynek, ulicą Stolar- 
ską. Szeroką do klasztoru Franciszkańskiego. 
Tam ustawiano ich rzędem w Świątecznie przy- 
strojonych korytarzach i wobec liczuej publi- 
czności, złożonej po części z rodziców, a prze: 
ważnie z urzędmków wszystkich dykasteryj 
z gubernatorem na czele, rozpoczynsła się ko- 
medja (inaczej tych obchodów nie mcżna na: 
zwać) okadzania rządu, pana gubernatora, ró- 
żnych dostojników o złoconych kołnierzach itp. 

W r. 1555 skończyłem 4 klasę normalną 
i z rzędu po raz trzeci byłem uczestnikiem tej 


' Franciszkanów, 


NZIENNTK. POLSKI z dn:: 10 Kwietnia 1895 r. 


ks. Adam Sap ha, h- Moczysław Donin Bor- 
kowski i dr. Zdzisiaw Marchwic™ i, zas do wy- 
działu rewizyjnego na r. 1895 pp. dr Semilski, 
Koczyndyk i ks. Mikołaj Wolański. 
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Pamiętaimy o fundacji 
Kożciuzzk: 
D;arjusz lwowski. 
Sroda 10. marca. 
O godz. 5 wieczorem posiedzenie 
warzystwa dziennikarzy polskich. 


wydziału To- 


Wiadomości osobiste. Zastępca marszałka kra- 
jowego p. Antoni Jaxa Chamiec, powrócił z Wie- 
dnia do Lwowa 

Każeziarz Ezechiela 
minut 


Środa (10): proroka. 
Wpelod miches goszinie 5 29, zachtd 
© poizinie 6. minut 35, 

(m) s'edie uchwały rady miejskiej — linja 
tramwaju elektrycznego „Dworzec kolejowy- 
Cmentarz łyczakowski' miała być główną, 
tj że jadący z dwərca nie potrzebował się przesia- 
dać, ale jechał wprost na cmentarz, gdy natomiast 
linja „Kościół śś. Piotra i Pawła” -Szkoła im. Zimo- 
rowicza* miała być boczną... Tymezasem stało się 
inaczej i — wbrew uchwale rady miejskiej — sekcja 
III. zmieniła to wszystko, tak, iż linja „Dworzec 
główny Szkoła iin Zimorowicza* jest główną, gdy 
natomiast linja „Kościół śś. Piotra i Pawła-Cmentarz 

jest boczną! Zmiana ta połączona 
jest z niewygodą ogółu mieszkańców Lwowa, dla 
których właściwie tramwaj elektryczny zbudowano. 
Jadący bowiem na cmentarz łyczakowski musi prze- 
siadać koło kościoła śś, Piotra i Pawła, a gdy na 
tej bocznej linji kursuje tylko jeden wóz, więc nio- 
raz trzeba na niego czekać kilkanaście minut! Co wła- 
ściwie spowodowało sekcję III. do zmiany uchwały 
rady miejskiej, nie wiemy; w każdym jedaak razie 
należałoby sprawę te wyjaśnić. 

Nim się jednak to stanie, zwracamy uwagę ma- 
gistratu, że obecnie wozy tramwajowe ma tej linji 
bocznej, prowadzącej do cmentarza, kursują tylko od 
godziny 2. do 5. popołudniu. Było to dobre w zi- 
mie, ale obecnie, gdy dnie są dłuższe, a niektóre 
pogrzeby odbywają się dopiero o godz. 5. popołu- 
dniu, należałoby rozkład zimowy zmienić na wiosenny. 
Ostatni wóz z cmentarza powinien odjeżdżać dopiero 
o godzinie 6., lub nawet 7. Zmiana ta powinna na- 
stąpić jaknajprędzej, o to bowiem dopomina się ogół 
publiczności. 

Zima tegoroczna była chyba tylko dla łyżwia- 
rzy korzystną, ci bowiem, co nie używają „hali 
faxów“, nie mogą się chyba nią zachwycać. „Sezon 
1894/5, o łagodnym, acz uporczywym przebiegu zimy, 
zaliczonym być może do wyjątkowo korzystnych“ — 
powiada wydział Towarzystwa łyżwiarskiego w swem 
sprawozdaniu, obecnie wydanem. Dalej zapowiada to 
sprawozdanie zaprowadzenie światła elektrycznego na 
torze, które umożliwi w dniach o temperaturze wyż- 
szej przesuwanie Ślizgawki z pory połndniowej na 
wieczorną, W ostatnim trzyletnim okresie liczba 
członków towarzystwa wzrosła w dwójnasób. a cyfra 
rocznego obrotu kasow:go wynosi około 17.000 zł. 

Z izby sądowaj. Dnia 8. bm. przeprowadzoną 
została przed tutejszym trybunałem przysięgłych — 
(przewodniczący radca p Lorenz, oskarżyciel podpro- 
kurator p. Stebeleki, obrońca adwokat em radca p 
Jakubowski) rozprawa przeciw Leśkowi Ciura o zbro- 
dnię podpalenia w Tartakowie popełnioną. Przysięgli 
mimo silnych poszlak, a nawet przez dwóch świadków 
stwierdzonej obecności podsądnego na miejscu czynu, 
bezpośrednio przed podłożeniem ognia, wskutek któ- 
rego spaliły się wszystkie zabudowania trzech pe- 
szkcdowanych, przychyliłi się do wywodów obrońcy 
p. Jakubowskiego, poczem trybunał wydał uwalnia- 
jący w. rok. 

Mianowania. Minister 


Łyczakowski” 


wyznań i oświecenia za- 
mianował pomocniczego nauczyciela Ludwika Dietza, 
nauczycielem śplewu i muzyki w żeńskiem semi- 
narjum pnauczycielskiem w Przemyślu z obowiązkami 
prawami i poborami nauczyciela szkoły ćwiczeń. 

Namiestnik zamianował cfivjała rachunkowego 
Jana Zinego rewidentem, asystenta rachunkowego 
Brovisława Sendzimira oficjałem i praktykantów ra- 
chunkow'ch: Bronisława Hoszowskiego i Kleofasa 
Tadeusza Zagórskiego asystentami w departamencie 
rachunkowym galic. namiestnictwa. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł Eancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Starym Sączu, Aleksandra 
Żaroffe'go, w charakterze kancelisty manipulacyjnego, 
do Dąbrowej, i zamianował Aleksandra Dworskiego, 
systemizowanego djetarjusza tabuli krajowej i miej- 


skiej we Lwowie, kancelistą sądu powiatowego w 
Brzesku. 
Dar. Cesarz udzielił Zgromadzienu Sióstr Feli- 


cjanek w Krakowie zapomogi w kwocie 300 zł, 
Zgromadzeniu zaś Sióstr Miłosierdzia w Uhnowie na 
budowę szkoły 500 zł. 


NRL PD z Z ZZ, 


parady. W poprzednich latach brałem na równi 
z kilkuset innymi uczniami tyłko bierny udział 
w uroczystości, lecz tym razem przypadła mi 
rola czynna. 

Jako celujący uczeń najwyższej klasy, który 
opuszczał zakład miałem żegnać panów profe- 
sorów imieniem abiturientów wielkiego abecadła, 
a równocześnie podziękować jego ekscellencji 
panu gubernatorowi za ojcowską pieczę nad 
szkołami w W. Ks. Krakowskiem. — Rozumie 


siał być wypowiedziany po niemiecku. 

Całe dwa miesiące bębniłem moją mowę, 
napisaną przez ówczesnego dyrektora szkoły w. 
Barbary, 6. p. Bartmańskiego i jakoś z pomocą 
Bożą wyuczyłem się jej expedite. Co drugi dzień 
musiałem ją wygłaszać w kaneelarji dyrekcyjnej 
przed gsonem panów profesorów, do których 
często przyłączał się inspektor szkół, radca ga- 
b*rojalny Macher, Raz mnie chwalono i głaska- 
no, innym razem oberwałem burę „fir die eu 
harte Aussprache“, a w przedednin uroczystości 
zostałem sprowadzony do mieszkania pana dy- 
rektora, gdzie wobec licznych gości, jak papuga, 
odrecytowałem „die ganze Anredc". 

Nadeszła chwila stanowcza. 

Dnia 29. czerwca 1855 roku z uderzeniem 
godziny 9., ruszyła uruchomiona armja żakowska 
z budynku przy „Małym Rynka* do kościoła 
O godzinie 10. przybył guber- 
nator hrabia Mercandin, siedmdziesięcio letni 
staruszek o nader miłem wejrzeniu i sympaty- 
cznej twarzy. Na znak pana dyrektora odśpie 
wała dziatwa „Gott erhalte“ poczem jeden z 
profesorów wypowiedział bombastyczną mowę, 
skierowaną do młodzieży, a zakończoną apostrofą 


NAA GNOLIN a 


jedyny środek odświeżający płeć : skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwonoŚć BONA i węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł.50 ct. 


Intania Tadeusza 


Do Tow. dziennikaczy polskich przystąpili pp.: 


Zygmunt Dembowski, prezes Tow. kred. ziemsk., 


i poseł Józef Wiktor. jako członkowie wspierający. 

Wizytacja. Pan ramiestnik Kazimierz hrabia 
Badeni w towarzystwie paca wieeprezydenta kra- 
jowej rady szkclnej dr. Bobrzyńskiego i krajo- 


wego inspektora p. Frankego, zwidzał dzisiaj 
przed południem wystawę robót uczniów w szkole 
przemysłowej. 


Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 
16. kwietnia b. r. w Wierzchni, powiat kałuski, ze 
zwykłym zakresem czynności. 

W sprawie emigracji do Brazyiji. Komitet 
Towarzystwa św. Rafała w uzupełnieniu swego osta- 
tniego komunikatu donosi co następnje: Ajent Nadari 
Silvio w Udine, którego działalność rozciąga się na 
eałe Austro Węgry, doniósł komitetowi, iż rząd bra- 
zylijski nie chee kompanjom okrętowym, dowożącym 
emigrantów na rachunek rządu, płacić za przywóz 
wychodźców z Galicji, ponieważ e, „stawiają w Bra- 
zylji zbyt wielkie wymagania”. List ten zasługuje 


na wiarę, ponieważ ajent ów przez to zarządzenie 
rządn brazylijskiego ponosi wielką szkodę w swych 
interesach, co zresztą sam przyznaje, Wobec tego 


zarządzenia zamiast 50 zł. trzebaby mieć 140 zł., 
by się dostać do Brazylji. Zapewne 90 pre. chcących 
emigrować nie posiada takiej sumy, lecz i ci, którzy 
ją mają, powinni porzucić zamiar podróży do Bra- 
zylji, nalsży bowiem przypuszczać, że rząd brazylij- 
ski dlatego nie chce ich sprowadzać na swój koszt 
do Brazylji, ponieważ  plantatorowie nie chcą ich 
brać do roboty. Obecnie ustała kolonizacja rolna 
w Brazylji, ponieważ w Paranie i innych stanach 
rolniczych tj. południcwych (o klimacie łagodnym) 
panuje rewolucja i stan oblężenia. To też kto nie 
chce narażać swego życia, a przynsjmniej całego mie- 
nia, powinien stanowczo wstrzymać się z emigracją. 
Jak dlugo potrwa tam stan oblężenia, nie wiemy, 
być może, iż w zimie sią skończy, poczem przywrócą 
zapewne także kolonizację rolną na nowo, a wtedy i 
„Galicjan* nie będzie powodu nie przyjmować. Ko- 
witet uprosił kilkaset osób, zamieszkałych w kraju, 
by raczyły przyjąć obowiązki delegatów, kiórzyby się 
bezpeśrednio znosili z ludnością, pragnącą emizrować. 
Komitet oświadcza gotowość udzielenia potrzebaych 
wyjaśnień także i innym osobom, któreby się cnciały 
zaopiekować ludnością wybierającą się do Brazylji. 
Zamierzający emigrować niech nie tracą pieniędzy na 
podróż do Lwowa po wyjaśnienia, lecz niech się 
udają do naszych delegatów zamieszkałych w ich 
okolicy, a zresztą niech proszą inve światło osoby, 
by do komitetu w ich imieniu nepisały. Komitet 
Towarz. św. Rafała wysłał zapytanie do konsula bra- 
zylijskiego w Genui, czy rząd brazylijski rzeczywi- 
ście wydał zakaz bezpłatnego przewozu „Galiejan* i 
jakie są tego przyczyny. Przed tygodniem otrzymał 
komitet zapewnienie od tego konsula, iż rodziny rol- 
ników mogą korzystać z bezpłatnego przewozu. We 
dług ostatnich wiadomości położenie zupełnie się 
zmieniło. Dziś tak rzeczy stoją, iż kto nie ma pie- 
niędzy do opłacenia podróży okrętem, po prostu do 
Brazyjji się nie dostanie, Kogo stać na to i mógłby 
się puszczać w podróż na los szezęścia, powinien być 
jednak przygotowany, że będzie jak najgorzej przyję: 
tym i żadnego ułatwienia i Żadnej pomocy od rządu 
brazylijskiego spodziewać się nie może. 

Strejk. Tokarze przedmieścia Rudolfsheim, w 
Wiedniu wyrabiający guziki, urządzili bastówkę. Kil 
kuset z nich chciało wczoraj gwałtem zmusić pracu- 
jących kolegów do przyłączenia się do bastówki. Po- 
licja wmięszała się w sprawę, użyła broni i areszto- 
wała kilkunastu bastowników. Dotychczas nie skon- 
stańtowano, czy są jacy ranni. 

Zlazd techników. We Wiedniu otwarto onegdaj 
zjazd delegatów politechnik. Po dłuższe) rozprawie 
przyjęto rezolucję, ażeby bezyarunkowo żądzć dla 
techników tytułn doktora. Popołudniu uchwalono dwie 
rezoelucje dotyczące jednolitego uregulowania porządku 
sludjów, obowiązkowych wykładów fachowych przed- 
miotów prawniczych, politycznych i hygjeny budo- 
vniczej we wszystkich politechnikach Austrji. 

Arcyzsbawny I dziwny wypadek zdarzył się 
we Wiedniu. Policjant znalazł na ulicy śpiącego 
pijanicę, gitarzystę podwórzowego. Po nocy, spę- 


dzonej w areszcie, lekarz, badając, znalazł, że tom 
gitarzysta to... gitarzystka. Wykryło się, że ona 
sobie już 30 lat w Wiedniu jako mężczyzna żyje, 


jako Paweł Eisinger, ma lat 53, podobno córka ofi- 
cerska, sierota, garbata, pali cygara, stacza bójki, 
w nocy .nuzyknje i pije, w dzień śpi; 80 lat to u- 
chodziło; piękna historja. 

Profesor dr. Brentano, który musiał ustąpić 
z uniwersytetu wiedeńskiego, wyjechał w poniedziałek 
z Wiednia. Na dworcu kalejowym zebrało się kilku 
ezcicieli i studentów profssora aby go pożegnać Dr. 
Brentano udał się na razie do Mərann, a następnie 
zamieszka stale we Florencji i tam odda się stndjom 
naukowym. Myśli powrotu do Anstrji zaniechał zu- 
połnie. 

Cudowne uzdrowienie. 
we Florencji zaszedł świeżo wypadek, który narobił 
wiele hałasu Od dnia 11. maja roku zeszłego le- 
czyła się tam służąca, Matylda Terbi, z Fabriano, 
sparzliżowana na obie nogi. W ostatnich czasach 


W szpitalu miejskim 


TIDE ZZA OO AE PTZ W RY A TASARLA BAY ZP ORC BODYŻ PE KETARA NERS SOSA EASE EESE EROS AEE DEEE M ZOOZZYZ TO OCT IZZZA PORE WOP AZ ROTOR OO WOP 
do pana gubernatora. Dziatwa znów coś zaśpie- ; 


wała.. i nadszedł moment krytyczny. 
Pan dyrektor zbliżył się na trzy kroki 
do gubernatora i stanąwszy w wojskowej po- 


zycji rzekł: 


— Eucre Excù eng werden hochefdlligst zu 


erlauben geruhen, dass ciner der Zójliage cine : 


Anrede halte? 

— Bitte, bitte. Herr Direktor! — odpowie- 
dział pan gubernator. 

Dyrektor wziął mnie za rękę, wyprowa- 
dził na środek i przedstawił hrabiemu Mercan- 
dinowi w słowach: 

— Dieser kleine, als erster Primiant, ist es. 


— Sor Wie alt bist du mein Kind? — 
zapytał mnie pan gubernator głaszcząc po 
głowie. 

— Neun Jahre! -— odrzekłem śmiało. 


— Brav, brav! 

Wprowadzono mnie na przygotowaną mó: 
wnicę, za którą słażyła katedra szkolna, okryta 
dywanem; lecz nie przewidziano jednej rzeczy, 
a mianowicie, że ze środka głębokiego pudła 
widać mi było tylko wierzch  kędzierzawej 
czupryny, a cała moja małość utonęła w ka- 
tedrze. Na prędce zarekwirowano stołek, wy- 
windowano mnie na wierzsh i.. die Gesch chte 
ist los gegangen. 

Do dziś dnia pamiętam wrażenie tego pier 
wszego publicznego występu. Pot ściekał mi 
kroplami po twarzy, serco tłakło się w piersi, 
a w gardle czułem duszenie, że ani słowa wy- 
powiedzieć nie mogłem. Dyrektor stał tuż pod 
trybuną i naglił bezustannie: 

— 4Anfangen! 


m i: 


stan chorej się pogorszył i już się nie podnio sá 


z łóżka. Nagle, przed kilkoma dniami, chora Wy- 
skoczyła z pścieli, zaczęła biegać po kurytarzy 
wołając, _ że jej się w nocy ukazała culewau ye 
donna di Pompei (pod Neapolem) z Dzieciątkiem 


Jezus na ręku i powiedziała: 
karze miejscowi utrzymują, że była histeryczką, ale 
fakt uzdrowienia pie da się zaprzeczyć i jest przed- 
miotem bardzo ożywionych komentarzy. 

Wystawa hygjeniczna. W maju ma być otwarta 
w Paryżu i trwać do września wystawa międzynaro- 
dowa hygjeniczna. Specjalnie uwzględnione będą uży- 
wane w różnych krajach środki kanalizacji domów i 
mieszkań, z uwzględnieniem jednak i innych działów 
jako to: i) hygjeny mieszkań, 2) hygjeny miast 3) 
zapobiegania chorobom zaraźliwym, 4) demografji i 
statystyki zdrowia, 5) nauki o zdrowiu, 6) hygjeny 
dziecięcej, 7) hygjeny przemysłowej i zawodowej, 8) 
hygjeny pokarmów, 9) hygjeny ubrania, 10) ćwiczeń 
fizycznych. Prezesem komitetu organizacyjnego obrano 
dra Brouardela, dziekana wydziału lekarskiego ; biorą 
w komitecie udział: dr. Cornil, Proust, Napias, znani 
hygjeniści; deputowany Alfons Hnbert i inni. 

d ksędza arcybiskupa Issakowicza otrzymu- 
Jemy zawiadomienie, że z powodu niezupełnie jeszcze 
przebytej dość ciężkiej choroby, nie będzie w domu 
jego tego roku w dzień Wielkanocy żadnego przy 
jęcia przy „święconem*, 

„. PFegrzeb sp. Tadeusza Skalskiego, przedwcze- 
śnie zmarłego artysty naszego teatru, odbył się oneg- 
daj o godz. 8. popołndniu przy bardzo licznym 
udziale kolegów zmarłego i publiczności. Dwa wieńce, 
od artystów i żony, zdobiły; żałobny ridwan. Na 
cmentarzu stanął kondukt dopiero o god. 5 popoł. 
Po odprawieniu ceremonij kościelnych, chór opery 
lwowskiej prześliczną pieśnią żałobną pożegnał swo- 
jego reżysera, a nad otwartą mogiłą przemówił kró- 
tko ale serdecznie były kolega śp. Tadeusza, P- 
Edward Webersfeld, podnosząc zasługi zmarłego 
około lwowskiej sceny. 

Z armji. Cesarz nadał krzyż kawalerski orderu- 
Leopolda pułkownikowi Michałowi Manojlovicowi, ko- 
meadantowi 41 p. p.; order żelaznej korony III kl. 
pułkownikowi Władysławowi Szczucińskiemu (77 p. p.), 
Hermanowi br. Salm-Hoogstraeten (p. ułan. nr. 6), 
Karolowi Suzniewiczowi (komend. 11 brygady arty- 
lerji), Karolowi Morawetzowi (komend. pułku ułan. 
nr 3), wreszcie Ludwikowi Mischer-Coi vie szefowi 
sztabu XI korpusu. 

Major Ferdynand Konrad, naczelnik magazynów 
artylerji w Przemyślu, otrzymał urlop na rok jeden; 
w jego miejsce mianowany naczelnikiem podpułko- 
wnik Jan Kraetitz, inspektor arsenału wiedeńskiego. 

Kapitan audytor Michał Kuryłowicz (z 55 p.p.), 
przeniesiony do stann czynnego obrony krajowej. 

Cesarz zezwolił na przyjecie i noszenie orderów 
zagranicznych : 

Juljuszowi Longgarde, 


Wstań i chodź! Le- 


» 
Juli komendantowi 11. pałka 
ułanów im. Aleksandra II, order rosyjski św. Anny 
I kl.; Emilowi Berghoferowi,  rotmistrzowi tegoż 
pułku, order ross, św. Stanisława II. kl ; wreszcie 
Trturowi Thomichowi, porucznikowi tegoż pułku, or- 
der ross. św. Stanisława III. kl. 

! Smutnej pamięci proce: tarnopolski odbił się 
głośnem echem i we Lwowie i również przed kra- 
tkami sądowemi, z tą tylko „różnicą, że nie wobec 
ławy przysięgłych, lecz wobec trybunału prasowego, 
złożonego z pp. Hayderera, jako przewodniczącego i 
Franka i Lorenza, jako wotantów. Prokuratorję 
która skonfiskowała numer Śmigusa, zawierający 
czterowiersz pod tytułem „Księdzu Librewskiemu — 
do slbnmu* reprezentował p. Oleński, redakcję Śmi- 
gusa dr Michał Grek. 

W uzasadnieniu sprzeciwu konfiskacie rzekł dr. 
Grek, iż w wyrazie użytym w tym wierszu nie 
widzi nie obelżywego, ponieważ nawet ustawa karna 
w $. 67 — wyrazu tego używa, a przecież niepo- 
dubna przypuścić, aby ustawędawstwo mogło się 
posługiwać obelżywemi wyrazami. Istnieją hańbiące 
procedery, ale nie ma hańbiących słów, 

izeczony wiersz w Śm.susie był tylko wyra- 
zem głośnym tego, co sobic po cichu szepeg 
cały świat, używają: do określenia charakteru ka. 
Librewskiego wyrazu, użytego w $ 67. ustawy kar- 
nej. Newątpliwą jest rzeczą, iż były katecheta za- 
chwiał w wysokim stopniu powagę religji, naduży- 
wując władzy, — jaką mu nadaje konfesjonał. Od- 
działało to bardzo zgubnie,na uczucie moralno- 
religijne ludności, szezególnięj w tych warstwach 
w których religja dotąd była i być nadal powinna 
hamulcem dla wszelkiego rodzaju występków, bądźto 
przeciwko kodeksowi karnemu lub też etyczno-moral- 
nemu, nieujętemu dotąd w paragrafy nstawowe. Jak 
to proces tarnopolski wykazał dobitnie, ks. Librew- 
ski nie umiał pogodzić charaktern spowiednika-kate- 
chety z funkcją urzędnika państwowego. Redakcja 
faktu nie przekręciła chodzi więc tylko o użycie 
pojęcia, określonego w $ 67. u. k., użytego jako 
rzeczownika osobistego jedynie tylko dla rymu, gdyż 
gdyby zamiast wyrazu z $ 67. u. k. użyto wyrazu 
innego jak np. donosiciel — to sens byłby wpraw- 
dzie ten sam, ale nie byłoby rymu. 

Zastępca prokuratorji p. Oleński oświadczył, iż 
w ezterowierszu tym obrażono ` funkejonarjusza $pań- 


Zdobyłem się nareszcie na odwagę i za- 
cząłem : 

— O wie gliicklich fühlen wir uns Hochan- 
sehmliche, dass Nie uns heute mit Ihrer Gegen. 
wart begliicken.. i tak dalej brnąłem w oiwwiec 
czyźnie bez zająknienia aż :do pewnego miejsca, 
na którem utknąłem. Co się dalej stało, nie 
wiem. Pamiętam tylko, że rozpłakałem się w 
głos i mimo nawoływania pana dyrektora, nie 
mogłem ruszyć z miejsca. , 

Pierwsze moje asco odebrało mi odwagę 
na długie lata do publicznych wystąpień i zbrzy- 
dziło mi niemiecczyznę do żywego, lecz par 
gubernator przyjął pobłażliwie to potknięcie się 
i własnoręcznie zsadziwszy mnie z trybuny talil 
z płaczu i pocieszał: Na nu! nur nicht weinen. 
wirst ein tüchtiger Deutsche! W chwili, owej za 
wiódł go duch proroczy, bo wyrosłera na wszy 
stko, tylko nicht auf einen Deutsch n. 

r nia 1. września 1855 wkroczyłem w mury 
gimnazjam św. Anny jako uczeń I. klasy, od 
działu B. Gospodarz klasy, którym był wówcząt 
Bronisław Trzaskowski, powitał nas, rozumie się 
po niemiecku, tak bowiem było przepisane, lecz 
krewki jego temperament nie mógł utrzymać sic 
dłago w granicach ukazu. Oglądnąwszy się ne 
zamknięte drzwi od sali urwał po kilka niemie 
ckich zdanich i przemówił do młodzieży w oj: 
czystym jej języku. — W wykładach przeplatał 
niemiecczyznę polskim językiem, którego więcej 
uży wał. (C. d. n) l 


Edward Webersfe'd. 


J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 2. 
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stwowego, i naj tej podstawie żądał zatwierdzenia 


konfiskaty. 

Trybunał przychylił się do tego żądania i za- 
twierdził konfiskatę nr. 0. Śmigusa z d. 15. marca. 
Przeciw temu wyrokowi zastępca prawny redakcji 
Śmigusa dr. Grek zgłosił odwoł anie. 

Dowcipny pan majster. Mieszkańcy ulicy Gi- 
psowej upraszają dyrekcję polieji, aby raczyła zaka- 
zać majstrowi murarskiemu puau M., mieszkającemu 
przy tej ulicy, jeżdżenia wo zem po cho- 
dniku, a to tem bardziej, że ulica Gipsowa ma 
tylko jeden i to dość kiepski chodnik! Przecież 
publiczność nie jest obowiązana dla przyjemności 
jednego pana majstra brnąć w błocie! 

Oszust. Policja aresztowała wczoraj niejakiego 
Jana Chapowicza, kowala i maszynistę, za podejrzane 
posiadanie t. zw. „traub-maszyny* wartości 33 zł., 
którą usiłował sprzedać na pl. Krakowskim. Z d0- 
chodzeń pokazało się, że Chapowiez zamówił przed 
dwoma tygodniami u rytownika Schapiry pieczątkę z 
napisem „Obszar dworski Tartaków.* Onegdaj przy- 
szedł po odbiór tej pieczątki i dał guldena na zapła- 
cenie reszty należytości 1 zł., a gdy ktoś w sklepie 
odezwał się po niemiecku, że ta pieczęć może służyć 
do jakiego Oszustwa, Chapowicz w jednej chwili ulo- 
tnił się ze sklepu, nie czekając nawet reszty z gul 
dena. 

Usiłowane samobójstwo. Przy ul. Sobieskiego 
strzelił do siebie pomocnik rymarski Wład. Omokow- 
ski. Na miejsce wypadku przybyło niezwłocznie po- 
gotowie stacji ratunkowej z dr. Frankowskim. Po sto- 
gownem tymczasoewem zaopatrzeniu, odwieziono nie- 
szczęśliwego do szpitala powszechnego, gdzie dr. Fran- 
kowski dokonał trepanacji czaszki. ©. okazuje słabą 
nadzieję życia. — Podczas poszukiwania znaleziono 
własnoręczne pismo samobójcy — w którem tenże 
uskarza się na prześladowanie ze strony ajentów po- 
licyjnych i podaje takowe jako przyczynę swego roz- 
paczliwego kroku. 

Napad. Woźnica dorożkarski Israel Rohr, wpadł 
wczoraj popołudniu do mieszkania Estery Djamant 
w domu pod l. 10. przy ul Źródlanej i nie rzekł- 
szy ani słowa, porwał ją za głowę, rzucił na ziemię 
i chwyciwszy polańo, bił ją po głowie tak dlugo, 
aż dopóki inni domownicy, przybiegłszy Ba krzyk 
Djamantowej, nie uwolnili jej z rąk jego. Djaman: 
tewa poniosła dość ciężkie uszkodzenia. Awanturnika 
aresztowano ` 

Obłąkaną kobietę przytrzymano wczoraj w ogro 
dzie jezuiekim. Nie umie ona podać nie o sobie, na 
wet swojego nazwiska. Oddano ją komisarjatowi dziel- 
niey II. 

Kradzież kieszonkowa. Reginie Prager, „śpie- 
waczce*, skradziono wczbraj na placu Krakowskim z 
kieszeni paletota portmódnetkę z kwotą 2 zł. 25 et. 
i rozmaitemi notatkami. ' 

Zniknęła bez śladu 7 letnia Henryka Recht, 
córeczka Ignacego Rechta, wachmistrza przy 30. pp. 
zamieszkałego w domu pod 1. 10. przy ulicy Kaspra 
Boczkowskiego. Dziecko wyszło wczoraj rano do 
szkoły św. Anny, gdzie jest uczennicą I. klasy i do 
tej pory nie wróciło do domu. Ubrana była w nowy 
płaszcz i kapuzę na głowie i miała torbę z książ- 
kami. Zrozpaczeni rodzic udali się do policji z prośbą 
o pomoc w wyszukaniu dziecka. 

Korespondencja redakcji. 
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Zapiski pośmiertne. Adam  Dębiett, kandy- 
dat notarjatu, brat znanego zaszczytnie artysty mala- 
rza Stanisława Dębickiego, zmarł w 40 roku życia 
9. bm. we Lwowie. Zmarły brał żywy udział w swo- 
im czasie szczególnie podczas długoletniego pobytu 
w Kołomyi, w pracy nad ruchem umysłowym. Nie- 
tylko oddawał się literaturze prawniczej, wydał mia 
nowicie w r. 1888 dziełko pt. „Ustawy naftowe“ 
ale był twórcą towarzystwa, zawiątanego w Kołomyi, 
pod nazwą: „Kółko nankowe*. W ostatnich czasach 
około celów stowarzy- 


Zawrai. Czy wolno 


szenia kandydatów notarjatu. 

Podziękowanie. Wydział „Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich składa niniejszem najszczersze dzię- 
ki pannie Marji Kozłowskiej, pp. Juljanowi Jeromi- 
mowi, Aleksandrowi Myszudze, Franciszkowi Neuhau- 
serowi, tudzież wszystkim artystkom i artystom tes- 
tru lwowskiego biorącym udział w przedstawieniu 
danem na dochód Towarzystwa w dniu 5. b. m. 

Walne zgromadzer.e towarzystwa gimnasty- 
cznege „Sokoł“ we Lwswia (dalszy ciąg) odbędzie 
się dnia 24. kwietni: 1895 r. o godzinie 7 wie- 
czorem w wielkiej sali „Sokoła“. Porząd-k dzienny: 
1. Wybór dwóch wydziałowych; 2. Wybór jednego 
członka sądu honorowego; 3. Regulamin wydziału; 
4 Wnioski członków. Wstęp tylko za okazaniem le- 
gitymacji. Legitymacje wydane pozostają u. nie 

( rzyStw 
mający ich, mogę je otrzymać w biurze towarzystwa. 


Z sali koncertowej. 


Towarzystwo bpiewackie „Echo“ cieszy Się 


we Lwowie sympatją i poparciem publiczności 
4 Aai zaś zdobyło sobie z 


naro- 


niezaprzeczenie. 
łatwością tem, że przy każdym obchodzie 


KAROL BALLABAN 
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dowym, przy każdej uróćzystości zajmującej ćży 
cgół cały, czy tylko pewne mniejsze koła, bie- 
rze udział chętnie, bez długich narad, bez ró- 
żnicy zdań pomiędzy swemi członkami, jedno- 
myślnie, wesoło i z dobrą fantazją. Słowem, że 
jest młodem i ruchliwem. 

A nie ma wątpliwości, że młodość i ruchli- 
wość są wielkiemi zaletami i cennemi, zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o pewną raźność wystąpienia 
więcej niż o akademiezną powagę, i tam, gdzie 
zapał większą ma rolę do odegrania, niż dojrza- 
łość artystyczna. Ale zalety te muszą, zwyczaj- 
nym na świecie biegiem rzeczy, uledz natural- 
nym zmianom, bo z latami śpiewacy stają się 
coraz starsi, młodocianą ruchliwość zastępuje 
żywe i pełne energji, ale rozważne postępowanie ; 
równocześnie aspiracje artystyczne wnoszą się 
na Coraz wyższy szczebel i wreszcie muszą 
| się stać głównym punktem honoru drużyny śpie- 
wackiej, 

Po większej części, moralną — bardzo na- 
wet nieraz moralną pracą zdobywały sobie to- 
warzystwa śpiewaekie uznanie publiczności; 
przykładem tego w pierwszym rzędzie może 
być „Lutnia“ warszawska, która pod hasłem 
czysto i wyłącznie tylko artystycznem, mu- 
siała dobijać się uznania, o tyle tradniejszego w 
Warszawie niż u nas, że Warszawa i 
mniej materjału głosowego niż Lwów. „Echo“ 
w warunkach daleko korzystniejszych się roz- 
wijało, wybrawszy sobie drogę do celu inną, 
właściwie odwrotną — zanim bowiem stanęło na 
wyżynie artystycznej, już zdołało sobie pozyskać 
sympatję, ową ruchliwością swoją i gotowością 
do czynu. Niejednokrotnie działo się to nawet 
z ujwą innych tutejszych towarzystw, niewtaje- 
mniczona bowiem w ustrój wewnętrzny tychże 
szersza publ czność, obwiniała je nieraz o nie- 
chęć wtenczas, gdy "tylko techniczne przeszkody 
niedozwalały im wystąpić tam, gdzie należało. 
Dokć tu zaznaczyć, że „Echo“ jest jedynem 
czysto męskiem towarzystwem śpiewackiem i 
jako takie ma daleko większą swobodę działa- 
nia. Ale ostatecznie m zamierzonego celu sta- 
nęło, bo zdobyło sobie popularność. 

Obecnie druga połowa drogi zacząć się po 
winna była i istotnie się zaczęła, to jest dążenie 
do artystycznego wydoskonałenia. Byłoby było 
racjonalniej od tego dążenia rozpocząć „Echu“ 
swój żywot śpiewacki, ale przyjąwszy stan rze- 
czy obecny, chętnie oznaki dojrzewania artysty- 
cznego, jakie obecnie dostrzegamy, bierzemy za 
zapowiedź nowej ery tego Towarzystwa i z całą 
szczerością uznaniem mu za nie płacimy. 

Wiele zmian, jakie zaszły w ostatnich cza- 
sach w „Echa“, uważamy za szczęśliwe i powa- 
żny zac! zdradzające. Nie wskazujemy ich pal- 
cem, nie chcąc «w grę wciągać żadnych csobi- 
stości. Ale najwymowniej świadczy na korzyść 
tego Towarzystwa koncert ostatni, dany w nie- 
dzielę, o programie zajmującym i wykonaniu po- 
prawnem, a bardzo często zadowalającem zupeł 
nie. Że program był przeważnie polski, to rzecz 
naturalna. Prócz utworu Liszta i nadzwyczaj 
sympatycznej kompozycji Sódermana, wszystko 
było poświęcone muzyce Ee „Ecbo* tak za- 
znacza zawsze i pod tym wzg ędem swoje uczu- 
cią patrjotyczne i tyle razy jest słusznie w kro- 
nikach dziennikarskich za nie chwalone, że tym 
razem nie zatrzymujemy się nad tą jego zasłu- 
gą, skierowując się głównie do szczegółów 

śpiewu. 

Materjał głosowy „Reha“ jest młody i nie 
dość wytrzymały, ale karny i poddający się dy- 
rygentowi, P. Domiszewski, który niedawne 
objął znowu dyrygenturę, posiada spokój, daje 
znaki wyrażne i z energją, prowadzi chór do- 
brze i z wyraźną zdolnością do trzymania w ręku 
batuty — to też w wykonaniu znać staranność i 
animusz. Ale często się zdarza, że chór dosko- 
nale rozpoczęty blednie w swoim dźwięku, wsku- 
tek tego widocznie, iż śpiewacy męczą się szyb- 
ko. A czy nie jest to może skutkiem zbyt czę- 
stego bpiewania i nużącej pracy? Jeżeli tak, to 
warto tę pracę zredukować, bo piękność dź wię- 
ku choralnego  vawsze jest jeszcze słabą 
stroną „Echa“. Mezzavoce chórn bardzo ładne, 
przy wyraźnej deklamacji i rytmiezności nieraz 
doskonałe (Chłopskie wesele Sódermana), ale 
forte jest suche dla tego potrzebaby chór wzbo- 
gacić kiiku barwniejszemij głosami, a zanim do 
tego przyjdzie, wszelkiego forte bardzo ostrożnie 
używać. Wielki postęp zauważyliśmy jednak mi- 
mo to w szlachetności wykonania, a gdyby nie 
jedna z figur (melodyjnych) w basie. przypomi- 
nająca w ostatniej części Sódermana „Żabią 
baladę*, lub coś podobnego, to wszystko mia 
łoby charakter poważnie artystyczny. Pod tym 
względem Był ts jedyny dysonans koncertu. 

„Echo* prócz ładnego Nocturnu Stohla | 

i móazyura Grossmana wykonało „Chłopskie 
wesele“ Sódermana i chór „Ottona Łucznika* 


— Zlecenia z prowincji uskuteczniaiją a bezzwłocznie. — 
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| leka opatem KANTOR WYMIANY 


akcyjnego Banku Hipotócznego 


kupnje i sprzedaje 

wszystkie papiery wartościowe monety 
najdokładniejszym, 
Jako dobrą I pewną lokację poleca : 


c. k. uprzyw. galic. 


po kursie dziennym 


41/,0/, listy hipoteczne, 
Sło listy hipoteczne premjowane, 
bez premji, 


hon Banku krajowego, 
dh listy Banku krajowego, 
5% 


UWAGA: Kantor 


a już si tne miejscewe papiery 


RÓ listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


obligacje komunalne Banku krajowego, 
i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 


antor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedajė 
pre Z m w cenach uajkorzystniejszy ch. 


miany Banku hipotecznego przyjmuje 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, 


nie licząc żadnej prowizji. 
1011 


| 4/0 pożyczkę krajową galicyjską, 

40/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

40 pożyczkę propinaeyjną galicyjską, 
bukowińską, 
UA pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
414 Je „ propinacyjną węgierską, 
4% węgierskie obligacje indomnizacyjne 


ca 
== 


wartościowe, 


Leopold Lityński 


ET wów Grand Hotel Ti Wszelkich olełiów i smarowideł 


ARENA. WEZ, a WSSE DEAD Ty ZANIK" zw — 
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ej 
od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 


enia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
SR poiras | dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 


kosztów, które sam ponosi. 
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Miincheimera. Kompozycja  Solermana |prosta, 
wdzięczna i poetyczna, podobała się nadzwyczaj- 
nie, zwłaszcza, że prócz pierwszej, dalsze jej trzy 
części były dla słuchaczy nowością. Chór Mün- 
cheimera, piękny w guście teatralnym, pełny jest 
efektów i brzmi świetnie, wywarł też wrażenie 
ocze kiwane. 

Solowe produkcje miały dwóch reprezentan- 
tów: pana Sacka, znanego zaszczytnie tenorzy- 
stę, odznaczającego się prawdziwie bezstronną 
gotowością, śpiewającego na przemian w Tow. 
muzycznem, w „Echu“ i w „Lutni“ i p. Ostro- 
wskiego pianistę” zdolnego, a dotychczas mało 
znanego n nas z występów publicznych. 
P. Sack śpiewał same pieśni polskie, zbierając 
huczne oklaski zarówno od słuchaczek, jak i od 
słuchaczów, tak, że nawet powtarzał jedną z pie- 
śni; niemniejszym cieszył się sukcesem i p. Ostro- 
wski, który część graną przez siebie fantazji 
Liszta zmuszony był również powtórzyć. Młody 
pianista ma dobre uderzenie i wiele biegłości, 
ale aby zupełnie poznać grę jego, radzibyśmy 
ją słyszeć w utworze „solidniejszym* niż fantazja 
Liszta, dająca wiele pola do niejasności, zwła- 
szcza wskutek akompanjamentu orkiestry. Akom- 
panjament ten nie był zadowalniający, a daleko 
lepiej przedstawiła się orkiestra 24 p p. pod dy- 
rekcją p. Steinera, w utworach Chopina 
i Moniuszki, odegranych czysto i z werwą. 

St. Niewiadomski. 


RSW literackie 1 air 

Repertoar teatralny. Od dziś 9. b. m. po- 
cząwszy, aż do soboty włącznie, nie będzie przed- 
stawień w teatrze hr. Skarbka. 


Dzisiaj w koncercie religijnym „ Lutni* usłyszeć 
mamy Rossiniego „Stabat Mater“. Po raz ostatni 
wykonywano ten utwór we Lwowie w całości pod 
batutą Mikulego, przy współusziale sił przeważnie 
niemieckich, przed dwudziestu i kilku laty. Nie wąt 
pimy, że produkcja dzisiejsza „Lutni“ stanie na pra- 
wdziwej artystycznej wyżynie; arcydzieło bowiem 
Rossini'ego rozmiarami swemi wyrównywujące paro- 
aktowej operze, studjowano — dzięki dyrektorowi 
Cetwińskiemu — z prawdziwym pietyzmem. 
A Z [TĄ LET] E OEÓOEWOEPEPÓ OZI 


Gospodarstwo, przemysł i bande. 

Wiadomości rolnicze. (Stan zasiewów w 
Galieji wschodniej.) Anormalna zima tegoro- 
czna niewesołe rokuje nadzieje dla naszych rolników. 
Prawie ze wszystkich stron kraju coraz groźniejsze 
nadchodzą wieści o stanie zasiewów. Naturalnie ten 
stan rzeczy jest nieco lepszy w Galieji zachodniej, 
szczególnie w okolicach południowo-zachodnich — ale 
za to Galicja wschodnia przedstawia obraz iście roz: 
paczliwy. Z Sokalskiege naprzykład donoszą, że 
oziminy wiele ucierpiały prikz śnieg, który w jesieni 
spadł na niezanarzniętą ziemię i przez myszy, które 
nie przestały i pod śniegiem oziminy psuć. Donio- 
słość klęski tej da się dopiero wtedy określić, jak 
deszcz resztę śniegu i pleśń zimową spłucze, dziś 
tylko to widzieć można, że żyta późniejsze więcej 
ucierpiały, jak inne oziminy. Roboty w połu rozpo- 
czną się w najlepszym razie po Wielkiejnocy i to 
jeśli codzienne przymrozki nataną, a zdaje się, że 
sadzenie kartofli nastąpi dopiero w połowie maja, 
jeśli do tego czaso nasienie nie zgnije. Kartofle w 
kopcach rosną i gniją, najmniej 30°/, odpadnie do 
nasienia. 

Z powiatu bursztyńskiego 


pisze jeden z 
tamtejszych obywateli : 


„W okolicy tutejszej resztki 
qzimin, niezjedzonych w jesieni przez myszy, dobrze 
wyszły z pod śniegu. Jedynie po dołach i półno- 
enych stokach, gdzie śnieg dłużej leżał, zostały przez 
tenże wyduszone. W jesieni grasowały myszy u nas 
ogromnie, tak, że miejscami oziminy doszczętnie zjadły. 
Z tego powodu wielu rolników siało żyta pod grudę, 
które obecnie już wschodzi. Dalsza wiosna pokaże, 
czy uda się ten eksperyment“. 

Z Zaleszozyk donoszą, że w tamtejszych 
okolicach zasiewy joż rozpoczęto, gdy tymczasem ze 
Zbaraskiego piszą, że tem dotychczas jeszcze 
zima w całej pełni, śniegi ogromną masą pokrywają 
pola, a płatki ziemi, które pokazywały się po wzgó 
rzech w przeszłym tygedniu, pokryła nowa grnba 
warstwa śniegu, Dziś szaleje tu huragan śnieżny, 
temperatura obniżyła się do —19 R. Drogi nie do 
przebycia, bo jakkolwiek saniami ediy można, 
jednak konie zapadają, wąwozy i wklęsłe drogi za- 
dęte, a polami jechać nie można z powodu grubej 
warstwy śniegu i grzązkiego gruntu, ziemia bowiem 
pod śniegiem nie jest zamarznięta. Wszelki ruch 
ustał, kraina jakby wymarła. 

To właśnie, uie zamarznięcie ziemi 
masą śniegu, spowoduje straszną klęskę. 
albo zupełnie wyginą. 


pod taką 
Qziminy 
lub też w większej połowie 


ucierpią. Przed kilku dniami, gdy zaczęły się były 
pokazywać z pod śniegu małe płaty ziemi, uważa , 
łem, że żyto bardzo ucierpiało, pszenica 

mniej, 
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Największy skład Ragozyny 
Oliwy maszynowej 
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we Lwow.c, przy liey Gredęc ktg liczba 23, 
na ozon Wiaseuny swój 
zaopatrzon y szład maszyn narzędzi rolniczych 
zuanysh ze znskomitego wyk: ń zauia i doskon ł-j konstrukcji, 
Naprawy maszyn usk tecza ają v sv'iu warsztajia pędzo nym 
parą i zaopatczonym W mia ydy pomocnicze jak uail piaj in ftwsiej. 
Cenna ki ilustrzwans na żądanie gratis I franco. 


Wprawdzie ta zima jest wszędzie anormalną, 
jednak u nas jest sroższą, a klęska, jaka nam grozi 
po całym szeregu lat nienrodzajpych, może zrnjnować 
rolników, zwłaszcza, że przy opóźnionej wiośnie nie mo- 
Żna mieć najmniejszej nadziei na obfity plon jarych 
zagiewów, które u nas dopiero ckoło maja będa się 
mogły rozpocząć. 


Dyrekcja ko:ei państwowych ogłasza: Galicyjsko- 
węgierski ruch wspólny. (Ruch z Budapeszteńskimi dwor- 
cami kolejowymi) Z dniem 1. maja 1595 roku wejdzie w 
życie dodatek I. do obowiązującej od 1. lip:a 1894 taryfy, 
część IÍ., zaa ai 1 r 


Tasg HBgTAMY „Dziennika Paiskiega. 

Friedrichsruhe 9. kwietnia. Wczoraj była 
u Bismarcka deputacja złożona z 709 nau- 
„czycieli. 

Eerlin 9. kwietnia. Cesarz przesłał jenera- 
łowi Waldersee, z okazjijdnia jego urodzin. 
nadzwyczaj cenny podarunek. 

Berlin 9. kwietnia. Potwierdza się wiado- 
mość, że cesarz austrjacki będzie na niemieckich 
wielkich jesiennych manewrach pod Szczecinem. 

Petersburg 9. kwietnia. Jako przyszłego 
ambasadora rosyjskiego we Wiedniu wymieniają 
tutaj tylko hr. Kapnista. 

Petersburg 9. kwietnia. Sfery polityczne po- 
wątpiewają bardzo, aby Łobanow Rosto- 
wskij wydał „okólnik do posłów, reprezentują 
cych Rosję na Wschodzie. 

Portlouis 9. kwietnia. Krzyżowniki Papin i 
Du Petit Houars zbombardowały pozycję mada- 
gaskarską uzbrojoną w baterję lądową. 

Angielski pułkownik Sherviagton opu- 
ścił armję madagaskarską. 

Rzym 9. kwietnia. Agenzia Stefani donosi, 
iż rząd bułgarski zamierza rozpocząć kroki 
w celu pozyskania uznania dla ks Ferdy- 
nanda. 

P.ryż 9. kwietnia. Deputowany Perier 
ofórpelowat” w kwestji kradzieży dokumentów 
wojskowych na dworcu kolejowym w Chambery 
iżądał, aby Sabaudję raz nareszcie uwolniono od 
szpiegów. 

Minister wojny jenerał Zurlinden oświad- 
czył, iż dokumenty były bezwartościowe, mimo 
to jednak śledztwo się toczy. Co się tyczy szpie- 
gostwa, to prosił izbę, aby przyspieszyła zała- 
twienie odnośnej ustawy. 

Waszyngton 9. kwietnia. Prezydent Cleve- 
land oświadczył, iż w żadnym razie nie będzie 
się ubiegat o ponowny wybór na prezydenta. 


Simla 9. kwietnia. Ekspedycja  czitralska 
przekroczyła rzekę Swat. Bengalska konnica 
napadła na nieprzyjaciela, który w bitwie stra- 
cił 100 ludzi. 

Pułk szkocki zajął fort Umra chana Thanna. 


Hon kong 9. kwietnia. Czterdzieści japoń- 
skich okrętów transportowych znajduje się u 


wysp Pescadores. 
Zamierzony jest atak na Canton. 


Wiedeń 9. kwietnia. Rewident rachunkowy przy dyrekcji 
skarbowej we Lwowie Wawrzyniec Łazarski z powodu 
przejścia w stan spoczynku otrzymał tytuł i charakter 
radcy rachunkowego. 

Wiedeń 
połudn. notowano : 
anglosy 1705o, 
lombardy 1! 1-50, 
aluiny 868), renta 
austr. koronowa ——, węg. 
83'—. uniony 3 4 25. 

Bar.ln 9. kwietri , Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
koścowe. (W nawiasie rodane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw Wiener Parit at). Kredyty 
249 40 ,405'5 1), lombardy 46 86 pra 48,. węg renta złota 
103:— (128-55), ruble —— ( 

Frankfurt 3. kwietnia. Qiełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 


9. kwietnia, Wezoraj po zamknięsiu giełdy 
kredyty 40457, węg. kredyzy 462 '—, 
laemierbauki 286 10, sztacbany 446 — 

elbethale 11:50, tytoniowe 147: ŚW, 
majowa 10L 15, węg. złota —'— 
koronowa Y% 40, los turecki 


równawczy kurs wiedeński) Kredyty 337603 (4J466,; 
lombardy 9450 111 76). renta węg. złota --—— ( —- —), 
koronowa —*- (—'—). 


4iedeń 9. kwietnia. Umarł tu nagle poseł 
włoski w Petersburgu, Curtopassi, który wła- 


śnie przybył z Bukaresztu do Wiednia. 
Buda-Peszt 9. kwietnia. Ostatnie doniesienia 


o stanie wód w rzekach brzmią bardzo niepo 
myślnie. Koło Zemunia stan wody w Dunaju 
wynosił wczoraj 7'/, metra po nad poziom, a za- 
chodzi obawa, że jeszcze więcej się podniesie. 
Wszędzie słuta. Kilka miejscowości stoi pod wo- 


trochę ; | dą. Roboty ratunkowe są wielce utrudnione. 
Woda w SPR jest SE ważka, jes jeszgką ni- 


R ACEFYU 


A 


"bicie 


Świece, Mydło 
Krochmal, Farbka 


o O Z ZZOZ A ZE ZOZ TZ ZZ, 


Nm z OZ EZ ZY O Z ZZ TE ZZA EZ ZZO Z A W W Z Z O ZA W O OE O a 


Nyrt krajowy! 


Gal. Akc. Towarzystwa Handlowego 


ANIKUIA 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 5, 


utrzymuje na składzie i poleca: 


Sukna n1 ubrania męskie ostatniej mody. 

Gotowe mundurki szkolae, zatwierdzone uchwałą 
c. k. Rady szkolnej krajowej 

Burki męskie. rotui dy damskie, pledy. 

Chustki damskie, koce i sukna z wełny viei- 
bląd:iej ze Sławuty. 

Płócienka kotorowe, 
damskie według najświeższej mody. 

Płótna b'ałe i biełtznę stoł 'wą. 

Makaty buczackie, Kil my wyrobu włościan. 

Kutry podróżne koszowe nieprzemakalne. 

Meble z łozy i bambusu it. p. 


Ceny znacznie n ższ nóż zagraniczne. 


Próbki i cennki n. żądanie franco. 


gdy nie była i wciąż się podnosi. Zdaje się, że 


niepodobna będzie utrzymać grobli. Rzeka Ma- 
rosz wystąpiła z brzegów. 
Tryest 9. kwietnia. Dziś spuszczono na 


morze nowowybudowany parowiec Lloyda „Habs- 
burg“. 

Berin 9. kwietnia. Stoiłow, który bawi tn- 
taj od kilku dni, nie został przyjęty przez żadaą 
oficjalną osobistość Rząd niemiecki unika w 
sprawie bułgarskiej wszystkiego, co mogłoby 
obrazić Rosję. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 9. kwietnia godz. 2. min. 35 


Akcje er 40375 Wied. losy 173:50 
Alpiny 86:— Akeje tyton. 24650 
Kredyty weg. 46050 4*/, Poż. kraj, 

Anglobanki 170 25 z r. 1898 95 25 
Uniony 333:5) Elbethale 309 25 
Lu swisi —-— Linderbanki 28560 
Nordbany —— Renta zł. węg. 123 60 
Lombardy 112 — Bankvereiny 15630 
Losy TAR 83-90 W spólna rentap.101:70 
Staatsbahny 443 50 Ruble 180:87 
Czerniowieckie 3335 100 marek niem. 59 60 
Gal. obl. prop. 9840 Napoleo.d'ory 963 


Przyjechali Go Lrowa 
dria 9 kwietnia 1695 
HOTEL ŻORZA, D. Derożyńska z Podola ros. J. 
Wiktor z Czudea. J br. Potoeki z Rymanowa. L. br. 
Brhckmann z Manastyrca L Horodyski z Tłusteńkiego. 
S Rzepiński z Wadowice W. Rogalski z Jezupolu. M. Ee- 
luchowski z Pauszówki 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiezności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom ządość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


sa. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kapujo i sprzednje wauelkie papiery 
wartościowe losy : mownely po kursie 
dziorny na 


PROMES Y 
do ciągnienia 1. maja b. r. 


ləsy kredytowe po 5 zł. 50 
stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie Ż0 et. na portorjum. 


Ra los zakunłowy W tym kaucorcze 
Padia giowma WryZracs<w MWwutcie ŻG.GGG wł, 


na 


ct wraz ze 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejenych. 


Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
skiepach własnych, we Lwowie : Tearralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 23. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 16, (dom własny). 

Odeprze dającym ra bat. 


Dr. J. Papóe | 


sekundar usz oddz chorób skórnych i wenórycznych 
1283 Bzpit. powsz. Rynek 10, od 3—5. 


1— 


Specjalista chorób gardła, nosa I płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych s»rdynuje ed zodziny 11—12 przeł 
południem i od 3-—5 popołudniu. 
— Dłu ubogich bezptatnie. — 


1331 


1—7 


Podzięk owazie. 


W głębokiej boleści pogrążeni po stracie ś. p. 
Adama Ostuja Domaradzkiego, nia mogąe na innej drodze 
dać wyrazu wdzięczności wszystkim zaenym i Życzliwym 
przyjaciołom, którzy oddali ostatnią posługę, upraszają 

o łaskawe przyjęcie na tem  miejseu podziękowania i Ber- 
"R „Bóg zapłać”, 
Rodzina. 


Aat Kra] 


T. piętro 130 1-4 


nieea, crepony, na suknie 
, , 


Lakiery i czernidła do bucików 
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Tace blaszane lakieruw.1e cre 
Drobne ogłoszenia. wniane, niklows i alpakowe. Tor- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Kwietnia 1895 r. 


fasony! TEE 


townice | podstawki majolikowe 


Poniesienia rozmaite (wee zdolny, praktyki 14 lat. pod torty = poleca Pip 
p 9 lat samoistnie, żonaty, poszukuje s Przedp 
pe 17/, centa od wyrazu. posady zaraz. Kosłów p. Milatyn. Piotr Chrząstowski, 
F = = Na Wła o. [handel żelazny we Lwowie, plae Kapi- 
icykl najnowszej konstrukcji mało o Włoch wybiera się akademik tul iw Ki 
E używany do sprzedania ul. Czarnec- D Sale PANIE UK p APARTAN mj sd O a L prze: 
RANC jdzi n pane A 
F AE i Ai Messy zubi-kt handiowy 1392 TEE ZEE = Z prze: 
SA pod cyfrą M. J. do Administracji AA zawo riaden wora z odbytej WŁASNEGO ak ZA Ez - De 
ADocaniea*. raktyki orzennym i win, po- > akt a P A 
Sani 201 | szukuje posady po świętach, Adres: St- "ta Co dzień świeże przesyłki z fabryki P. C. Habiga, e. k. Nadwornego: dostawcy 


447 Uelatynić jest do wynajęcia od | NISIA 
dY 15 maja r. b. realność składająca | 


rząd pocztowo:telegraficzny|” tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 


ędlarski, Brzozów. 22g| dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent, Próbki 


otrzymuje KAPELUSZE i CYLINDRY N 


A E A A ARCE Żydaczów, przyjmie zdolną eks-| Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek sa 2 Rękc 
skiego, ogrodu warzywnego i kwiato- pedytorkę Płaca 25 zł. miesięcznie i po- Golitsch przy Gonobitz, Styryi. MARCIIN M. ÙJ LżLEER, T7 e LWOWwWie. 
WE n H przyjmuje Joanna Pfi- mieszkanie, 297 ulica Halicka liczba 17. 1 
sterer, Lwów, Kyczakowska 19, II. piętro. (J 0> średnim wieka WA Aika pozufaje niej. BG” Ilustrowane cenniki gratis i franco. zz 1382 1- wama 
la dorosłych! Sztarkwillen : sce. do gospodarstwa. Zdolna do Za wysoką prowizją WZ R O w o I ųă y 
g Embryologia czyli nauka o po- AA a iee się pał sGiotaalnie EO Ek hh u OECD | ODZNACZ, c= a aA = 
to wstawaniu człowieka zawiera ciekawe | KOWeJ. res; Anna Budnik, ulica św z ` 7 
| S Bia i cenne rady dla mężczyzn. Stanisława 10, Lwów. 229 || 3 stałą płacą "A Dla chory ch piersiowych 10 000 000 S d k l “ ] 
ES ALON eż mę KŚ -e poszukuje się przez pewien pierwszorzę- Zakład leczniczy Dra Brehmera 9 a d ZONE esnych 
ag — —— | Koraspondencja prywatne. |pzotaty wawole daznolotgch losów Gorbersdorf na Szląsku Stara 1 
a? To E d ł s d 4 1 » 3 4 A 4 . . = 7) + è a s 
b k ontrolor podatkowy, pozosta- eee aae A Bzy De e pod A istniejący od r. 1854. — Przyjęcie każdego czasu. — Lekarz kierujący dr. rożnego. gatuńiku i wieku, kilkadziesiąt tysig:y ozdobnych drzew nglją, 
kj a, B a e miast Droga Laa list jest na pocz ie, fidemia® do Bernarda Eekstcina NOC uczeń he dfi = AR agani SET A ogrodowych, krzewów i roślin pnących, tudzież nasiona leśzpiyw w 
ralicji (siedziba wyższych szkół) zamie- brać. : ii 7 i tni syfa zarząd. = p DA go ` 
s ni ty się en ia samej Paki z > — zg Ekspedycji a Pene T 1197 Ma opisy bezpłatnie wysy 1% BEA krajowe poleca po możliwie najniższych cenach wie uj 
-a ostu tani BU | om eta DB W — aseemme] Zarząd leśny Zassów pod Czarną =. 
Y porozumienie sie pod adresem: „Dzien- kać? — Odpisz, wtedy powiem Ci to, rę BZ WT RE £ aj: > AN © y p zarna sir E 
bę a pasii BĘ a > A PSR By Bej WOLA ą LJ Jako dobrą i pewną lokację kapitałów B Szczegółowe eenniki odwrotna pocztą franco j BprawW 
A ga rreg s ER a A aemm az T A, i 
S i i ź o Listy galit. Tow. kred. ziemsk., a'la Listy galic. I 4 : e ERY 7 FE w SER a, a oj a BLTS 
Podajem TARZGO łaj. ag krajowego, 4/9 Listy koron. galic. Banku krajow., 4'/,'/, Listy $ a La e a a T a T T E O Ge hie, żo 
- mo 1 M vialicję i Bykawitą i à galic. Banku hipotecznego, 5% Listy galic. Banku hipotecznego $ Ô i ! iktu, za 
IA oddaliśmy wyłącznie tylko firmie Wiktor $ „4 premiowane, 5°% Listy galic. Banku hipotecznego bez premji, į w TE) ol al Pa Dag koment 
ge Berger we Lwowie i ostrzegamy, że mie / | 40/, Pożyczkę krajową koronową, 40/, Pożyczkę propinac. galic., e 45 = Gia RW G tycznej I 
<Í preas lapen MEEMIN? od Aan WEN | | So | a4 które to papiery, jakotaż i wszelkie renty austrjackie i węgierskie Yo | j We Lwowie, ul. Halicka I. 23 Zs Aa 
sy IAS EA KS Ek Ę NEK: à l. ) kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych $ " polece l 1383 RER 
dawane. 1384 1—? Roo mae zy I <A É 4 : z É o Q . e. John 
za Dyrakcia gant Afad Rawan Słorr-$wif a August Śchellenber;: i Syn A Q Piwo Kleina w butelkach oryginalnych syn: j: 
PEGKGJA DADSTWOWYGH I6DTYK KÓWET GYT-WII. A DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY WIA z korkami palonymi. ai 
59 i 5 ę 1 5R Ę 
N REN | we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, Ww kolwiek 
D „oce 5 BF Kok założenia 1853. Ty 1031 1-7 k] HINA NATURALNE Sal: 
= Wypalono na korku: bruka spirytusu i drożdży | OGSENICZG SOBIE S BM -4 sda "" lg | TR ja gotow 
LJ N t BAU EPE RUNN Fabryka spirytusu I drożdży EAEE A a a a ED, Porter angielski, Jarzębiak, Jarzębinkę, Bałłabanówke i wszelkie |. są © 
G a uralna b OWOC h W sądzie gminnym. — No, od-iedziałeś swoją karg za pijaństwo gatunki rosolisów z fabryki J. W. Hrabiego K Dróbojosi glja sied 
= fe Wocowyc i bób Mam kadzi fe cię tu jn więcej A zobaczę. skiego, po cenach możliwie tanich ć J ań ead 
— ia myśli się ztąd wyprowadzić? 4 ć . 
akcyjnej fabryki gospodarczej A|mp=fa mó upił A a | OQOE iekolwi 
F- l | nń S k d 0 Z C Z d WwW d | w Miihrisch Neustadt DOZĄ DQCOOOOOOCGOCOGOCCE Ćw. tru 
ai s l 515 1—1 a iji i 
5 silny zdrój sodowy 7 + m5 i k ; ś AS 
2ż (w 10.600 części 33.1961 części dwu węglan" sody). swoje szczególniej silne i trwałe 
Od dawnus znano zdrojowizko. M Ń 4 a © © a SIĄ 
EE) Skład znakomity napój zac dO wśd i EF Drożdźć roŚliDIG Spółki komandytowej J) SIeWII WIoSENNEŚĆ >: 
pz KTa i i . : s BE 
JE y ws wszystkich handlach wód mineralnye Juliana Wanga we Lwowie u nad g 
Eo m : D = — Z |w 3 gatunkach h jtań h poleca ro ipti 
TO ia F rand każda daja E aA ot" Jima ERO De B k j 1 A Ba: 
S Poszukuje się zgłoszeń na ilay e Pewszechnej Wystawie krajajol we Lwowie 1894 r. Dyplomem an rolniczy we Lwowie an 4-1 
Droe Ma Alien płynący z betony. | |rtepoów. Adres dla telegramów : Zuoker- konorowym c. k. Ministerstwa roln'ctwa, plac Smolki I. 5 wiedział 
=; jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od fabrik Mihrisch-Neustadt. jedyną najwyższą nagrodą w tym dziale, — poleca na sezon wiosenny — O zg 1 
=] niepamiętnych czasów jako najznakomitszy Środek po znaeznie zniżonych cenach i jak najdogodniejszych warunkach spłaty. Ea a Ca | KA oryginalną lucernę francuską „PI są eF 
ae piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu F j i og EE — wolne od Kanianki, seradelę, rajgras angielski, francuę 
iz = Raba przyrządzony zostanie w drodze chemi- Do wydzierżawienia su p er fo S faty, bobik, an e a E e O. wy Bor 
== ZE A takim razie zyska gout od 1. lipca 1895 r. z gwarancją procentów zawartości i jakości składników. stę bydlęcą (Kuhkchl), koński ząb oryginalny Amtzykageki | wekierdjofik aj. 
a Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lnb inne ; r Cennik najnpwszy wyseła się na żądanie odwrotnie. oraz nowy gatunek złoty koński ząb „Goldsckówheit*, kukurudzę pasteh = 
R Mie E t AR APE Aa, ra już nażajntrz ; x „Pignoletto* i „Cinguantino“ pszenicę jarą i prziwółtkę, oraz wszelkie jaj 0 Kon 
zs EO E A aja wra wię umłesnacace Ku. Biuro zarządu przy ulicy Akademickiej I. 5, nasiona 1 zboża jare. j 0  należ: 
pteże ze skory, która staje się przezto otwarte: rane od godziny 9. do 1. popołuduiu od 3. do 6. wieczór. Wszolkie nasiona posyła się do stacyj oceny nasion celem zbada laracja 
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iśniące białą i delikatną, koło Brzeżan 


czystości i siły kiełkowania, 


n. Rady 


Balsam ten wyg ład7 tał t azki i bli n . , e ET 
; zadaja SE m4 BI UI cerze. Madaj DIALIŚĆ, a obejmujący roli ig ogrodów morgów Nawozy sztuczne z gwarancją za proceni i jakcść składników. E sez 
i świerzosć, usuwa w najkrótszym cząsie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 805, łąki morgów 46, pastwiska „. , Maszyny rolnicze z piewszorzędnych fsbryk. — Wszystko w rajleu SZ} "TAk 
AŚ LOSE, RP RAW e Ma ay ET ać Cena morgów 34. jakości i po najtańszych cenach. 131 ję ską, ] 
atalka » opisem użyci zł. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzce- „: » ; m z ie 
UE e, KERRI i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie Bliższych wiadomości udzieli Za- 7 a £ 
prayrsyd one po BG at. rząd główay dóbr Brzeżan i Nara- ga sa adi 
Ds usbycią w każdej większej aptece mianowicie: ws Lwowle u Z. jowa w Raju p. Brzeżany. $ w AA JS Bf a 0 
Autkeja; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golickow- $j oomme : jednem 
skiewo ue.t. Mahl apt., S-hmiedt & Fontin droguerja; w Tarnopolu = ÉÉ 0 tematu 
cj jua More, żanowekiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie' SA mym Nile 
Holowal ias: w Biglsku u Alfreda Biamenthala 1 w droguori A. Haas- : G ancją Am 
1 Ę me. Rze 
= - H - > : z zesu koń: 
aii E E; | 2 © pB TE F aa 
: SSA C PN: pame S$ tyt ło, — W; 
Zarząd browarów Drehera A=: Z A. ąpiła. 
podzja do wiadomości P. T. ORM we Lwowie i na prowincji, Ą z wanilią N: - ag k l Dt B Ba 
f dą i. >” ibez wanilji > -NajwięKSze na swiecie jemu kol 
skład znakomitego piwa szwackackiego  pyżcooo W [EZ 
5 TEJ "|ESLWMAGIMAK"K". ZR. y i francus 
s pl ozwólcie : 
aa A ARTWICE 4 SCEL Od lat 4&5-oi Iwil l MI | b IAA koje 
s u a -J1U - 
dostawę piwa w beczkach i fiaszkach Z W BODENBACH a | sko sigga 
dla Lwowa i prowiueji, a w miejscu WKI UZNANE JAKO NAJL na całym kontynencie znana / I ogólnie wypróbowana n& Ży c. ch na Uh 
° t P: . k 4 ? p e mi posi! 
Pierwszorzędną restaurac ę Wszedzie do nabycia w swej dobroczynnej I hy- È gienicznej skuteczności. | Ee s 
„ wygodnej 
szwechacką 2 z i G Ina Dyrekcja dla Austrji * 
tych 
z pokojem do śniadań i TT Dr. Suin de Boutemarda | eneraina VyrekKcja dla AUSITJI ai fak 
- "plomacja 
py apoy Salaah, 3 WIALOMIGN 8. aromatyczna pasta do zębów f w Wiedniu, I. Graben 8. get 
Ś gdzie też przyjmuje się zamówienia na piwo w beczkach p É seszkodzić 
z] KT " OE cs dostawą do domu. 1—7 Fabryka maszyn uznana jako jedyny, istotnie dobry i dotychczas nieprześcigniony środek —— 0 rodzaju 
F 3 k W j s do czyszczenia i utrzymania zębów aż de późnego wieku, oraz POCZTE 
n , lane's d f OWICZA doodświeżania jamy ustnej, ', i */, paczkach po 70 i 35 centów. Najtańsza taryfa, największa liberalność, nieupomina- 3) 
EZR RZY DY N YYYY TY YTY MY OLZA Lwów nie po jednym roku, bez ograniczenia. 
DDOCOOODOOOCOCOOGOGO EEDEN), S AN Dr. Borchardta o ki 
R: | m a <P- i : 
Ę | |P bi łocarnia każd temu t dł ł 7 SAB MA 
© Galicyjski Bank Kredytowy Smaa e | aromatyczne mydło ziotowe Zaberaczęgie „ję IAE Mierna %0 nioe. 
ea . ke. R im akuna pazi R najskuteezniejszy środek do wzmacniania skóry i utrzymania jej zdrową a BOG 0 sa wszystkich wpłaconych premij uszy” 
Re . d dni 1 Lute o 1890 r 1356 TIe można 1—2 oraz oehronienia jej od nieczystości, jako to trądzików, piegów it. d. padek śmierci w przeciągu 20 lat. Wiek 36 lat, kwota 
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